
Wydaniele lfepj
111 Nr-2
•Wgr°«y

POLSKA ZACHODNIA

Rok XIII Katowice, poniedziałek dnia 3-90 stycznia 1938 roku
Oblata pocztowa uiszczona gotówką. Cena egzemplarza

ILUSTROWANY DZIENNIK ŚLĄSKI

Redaktor naci.: Edward Ramon. (teL 550-85). Drak: Drukarnia głaska. Sp. l afT.©dp. . Katowice. Batorego 2 i Kołeioaelri 15. TeL 808-78 1 50426. Redaktor odpow.: J a a Brieikl

1 Redakcja:
1 Katowice, al. Batorego 4, parter.
1 Telefony: do gods. 18-tej 337-67 i 350-85
1 po godz, 18-tej 304-26 i 308-78
j Rękopisów nie iwraca się.

Administracja t
Katowice, al. Kościuszki 15. ofic II p.

Telefon: 337-67. 350-85.
P. K. O Katowice 303.551.

Przyjmowanie abonamentu i ogłoszeń.

Represeataeie:
Chorzów: al Sienkiewicz* 1, teł. 411-38.
Bielsko: Nad N.prem 2. teł. 343-57.
Lubliniec: al Ogrodowa 3.
Cieszyn: Stary Tar* 4. II p, teł. 14 8&.
Rybnik, ot. Gimnatjaikia 8, te|. 11 -37.

Abonament z odnoszeniem do domn
lab z przesyłką pocztową

m.••.<,«.».• 2 *ł S© »r
Przyjmują: Administracja, Reprezentacja,

Poczta (listowi), Agenci i Kioski. |

rFHHI! flnłflnFii' ,ałmfm(1Um ~* TO m'm> •* et roni* trtutowa] sł ISO. w tekicu »ł. 0,80, nekrolog do 100 mfm — al. 40,00, 100—200 m/m aa 1 mim Jedoołamowy ii O.W, popad ZOO aa m aa 1 mim )*dnotaau«w7 al
ILliniB UUŁUJŁLn. 0 .80 . — O głoatania w dslala ogłoszeniowym ca 1 mm (1 Um — 6$ m/m) ił 0.60. Drobne ogtoatMła w driel* ofioatenlowrm ca etowo xl 0.20 (dla poszukujących pracy cl 0.10 . matrrmoajalca al 0JS>).

Niesamowita zbrodnia w Chorzowie
Karol Lukaschik truje całą swa rodzinę i popełnia samobójstwo

W dzień Nowego Roku Chorzów zo
stał wstrząśnięty nienotowaną zbrodnią
zgładzenia całej rodziny przy pomocy tru
cizny.

Karol Lukaschik, czterdziestokilkuletni
mistrz mydlarski, zatrudniony w fabryce
Lustiga w Będzinie w czasie kolacji sylwe
strowej

W PODSTĘPNY SPOSÓB ZMIE
SZAŁ DOTĄD NIEZNANĄ TRU

CIZNĘ Z ALKOHOLEM.
którym raczyła się cała rodzina: jego mat
ka Rtt-ictma Augustyna Lusttg«wa. żona,
•10-Ietnia Małgorzata, orar. dwoje dzieci,
14-Ictnia Ruth i 1 Mętni Heinz. Wszyscy
cni wkrótce po wypiciu śmiertelnego trun
ku zmarli w męczarniach. Na ostatku zgi
nął w ten sam sposób sprawca zbro
dni, Lukaschik, popełniwszy samobójstwo.

Szczegóły tragedii
według dotychczasowych wyników docho
. dzeń przedstawiają się następująco:

W czasie składania życzeń noworocz
nych i toastów o godzinie 12 w nocy, Lu
kaschik, w narazić nieustalony sposób,
zmieszał truciznę z wódką czy też grogiem,
jaki piła jego rodzina. Sam niezawodnie
pi! alkohol niezatruty, wyznaczając sobie
śmierć na ostatku. Około godziny w pół
co trzeciej nad ranem w mieszkaniu Lu
kaschika paliło się jeszcze światło. Niewia
riomo, czy o tej porze rodzina jego żyła
j<szcze, czy też udała się już na spoczynek,
z którego nie miała już nigdy wstać. W
każdym razie w tym czasie

TRUCICIEL PISAŁ LIST Z DYSPO
ZYCJAMI,

piki nazajutrz znaleziono na biurku. List
ten napisany w języku niemieckim był bez
acresu i dotyczy! sprawy rozporządzenia
majątkiem Lukaschika. Otóż poleca on
sprzedać urządzenie mieszkania, a kwotę
przeznacza na pogrzeb dla rodziny i siebie,
wystawienie fagrobka, zapłacenie zaległe
go długu w lecznicy Sióstr św. Jadwigi i u
tamtejszego lekarza za kurację swej córki,
która chorowała na gruźlicę.

RESZTĘ PIENIĘDZY LUKASCHIK
PRZEZNACZYŁ NA CELF NIE

MIECKICH ORGANIZACYJ EWAN
GELICKICH.

Trocz tych dyspózycyj Lukaschik nic napi
sał ani słowa, które mogło by wyjaśnić
przyczynę strasznego kroku. Po zredago
waniu listu Lukaschik zaiyl truciznę i po
łożył się nawpół rozebraijy na łóżko, gdzie
•.nalcziono go w pozycji twarzą do posła
nia. Nie ulega najmniejszej wątpliwości,.że

LUKASCHIK OTRUŁ SIĘ JUŻ PO
STWIERDZENIU ŚMIERCI SWYCH

NAJBLIŻSZYCH.

Tragedię orJkrflo dopiero w południe No
wego Roku. Pierwszym gościem, pragnącym
złożyć Lukucbikora Syczenia, była ich są
siadka, niejaka Kotulowa. Nie mogąc dodzwo
nić gie, do mieszkania, zaintrygowana nieo
becnością; całej rodziny, Kotulowa zwierzyła
się swemu mężowi, iż niepokoi ją złe prze
czucie, czy u sąsiadów nie wydarzyło się ja
kieś nieszczęście. Kotulowie postanowili na
własną rękę zbadać rzecz i wytrychem otwo
rzyli drzwi. Kiedy weszli

PRZERAZILI 816 MAKABRYCZNIE WI
DOKIEM.

W sypialni i sąsiednim pokoju znaleźli w lot
kach zwłoki całej rodiiny. Heinz leża! odkry
ty, ze straszliwie wykrzywioną twarzą. Rów
nież grymas twarzy zony Lukaschika świad
czył, ze zginęła ona w męczarniach. Kie znać
tylko było jladów męczarni na twarzach sta
ruszki i najmłodszej.Ruth. — Natychmiast
wezwano policję, która w poszukiwaniu przy
czyny śmierci Lukaseliików znalazła

LIST WYKLUCZAJĄCY NIESZCZĘŚLI
WY PRZYPADEK,

a w piecu dwie małe butelki z zupełnie wy
palonymi resztkami płynu i etykietami. W
piecu znaleziono nadto spaloną koresponden
cję, i akta. Na stole stały opróżnione kieliszki.

Przywołane l*kar*y, dr. dr. Świtała, Gre
gorczyka i Beckera, którzy jednak nie ustali
li trucizny, jaka pochłonęła pięć ludzkich ist
nień. Lekarze, stwierdzili tylko, że zatnie;
przed śmiercią cierpieli na silną biegunkę.
co wskazywałoby na porażenie nerwów ki
szek. Brak najmniejszych resztek trucizny u
trudnia w tej chwili.ustalenie jej rodzaju. Do
piero sekcja zwłok pozwoli na wykrycie tru
cizny.

Tak jak nie wiadomo czym Lukaschik wy
truł rodzinę, tak samo nie wie się

co było powodem tego kroku.
Według jednej wersji Lukaschik dokonał

tego czynu z rozpaczy będąc w prze.deniu wy
powiedzenia posady. Wersja ła jednak jest
nieprawdziwa, ponieważ policja przekonała
się w rozmowie telefonicznej z właścicielem
fabryki i pracodawcą, Lukaschika, iż nie tyl
ko nie groziło mu• wypowiedzenie ale w do
wód solidnej pracy Lukaschik otrzymał ostat

nio nawet remunerację świąteczną w wysoko
ści 200 złotych. Inna wersja mówi, śe Luka
schik od dawna nosił się z zamiarem samobój
stwa, lecz jego motywów wersja ta nie poda
je.

W tym stanie rzeczy zbrodnia i samobój
siwo mają charakter wybitnie tajemniczy i
ponury.

Og(>'. n :c było wiadcmem, że
LUKASCHIK BYŁ CZŁOWIEKIEM DO

BRZE SYTUOWANYM,
zajmował bardzo dostatnio urządzone 3-pckojo
we miesrkan c przy u-L Karola M arki w domu
pod nr. 13«. Poiyc.c Lukasch ka według reia
cyj sąsiadów było nad wyraz zgodne, eitezył « f
on opną dobrego męża I ojca. bezwzględnie u
gieiWgS człow e.ca.

Co do rodzaju trucizny istniało podejrzenie,
la był to kwas pruski albo pokrewna najstrasz
niejsza z truci/n — cjanek potasu.

DOTYCHCZASOWE WYNIKI DOCHODZEŃ
ZAPRZECZAJĄ TEMU

: wskazują, ie Lukaschik użył innego śrocT.ił a
iEtv:eifo wj każ* depiero — jak ju-ż pcw\edz:el ś
my — sekcja ewkY

Masowa abrodfl a wywołała w Chorzów e
wstrząsające wrażenie i n.e prz*-tuje być tema
tom rozmów i dotflyśłś/W, Prz&d demem Loka
s-chików do tej pory grom-adrą s;e

TŁUMY Ż*DNE SENSACJI.
tak ze musi interweniować posterunek poi .ej:.
Zwłoki otrutych przewiezeno jeszcze w Nowy
Rok wieczorem dv kostnicy miejscowego szpi
tala.

W dzień dzisiejszy prokurator zarządzi we
wnętrzną obdukcje nieżywych i analizę ich wnę
trzności. Toczyć się będzie dalsza śledztwo,
które zapewne wyjaśni kulisy tragedii Lukaschi*
ków.

CZANG - KAI  SZEK ODRZUCIŁ
WARUNKI POKOJOWE JAPONII
Donoszą z Londynu, śe warunki pokojowa

Japonii, wręczone sa pośrednictwem am
basadora niemieckiego w Chinach zostały
przez CzangKai-Szeka z miejsca odrzucona.

Część tropiącej go policji wycofana

/
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KIELCE. Komenda wojewódzka P
P. w Kielcach postanowiła odwołać
część patroli Policyjnych, biorących n
dział w.poszukiwaniu gbieglego bandvrv
MaruszGCzki. który przepadł bez wieść

'.
10-dnjowa obława, nie dała pożądanego
rezultatu i zachodzi przypuszczenie, że
Maruszeczko, pozbawiony ciepłego o
krycia i lekko raniony w ffłowę, motfl
zamarznąć w iakiejś szopie lub gęstwi
nie leśnej, względnie — co jest prawie

wykluczone — wymknął się z gęstego
łatkucha obławy i zbiegł.

W lesie policją odnalazła porzuconą
przez .bandytę jesionkę, podziurawioną
kulami i nieco dalej leżącą na ziemi czap
kę bandyty. Nosi' ona ślady krwi, co
wskazywałoby na to. że w momencie
szeczko został również ugodzony kulą
Rana jednak musi bvć powierzchowna,
starcia na szosie pod Szydłowem Mam

Straszna katastrofa w kinie
TOKIO. Agencja Domel donosi: W | śniegiem dach wypełnionego widzami

miejscowości Tokomachi (prefektura: kinematografu. 70 osób zostało zabitych,
Niigata) runął skutkiem przeciążenia I a 68 rannych, z czego 33 ciężko.

Pogoda na poniedziałek
PoKoda o z ach mu rżeniu umiarkowanym mi**.

"
scami przelotny śnie? Temperatura od —5 st.
nad morzem do - -20 st na południowym wcho
dzie i w Tatrach Wysokich. Wiatry z kierun
ków wschodnich

Zagadka tajemniczej
śmierci kobiety

Władze bezpieczeństwa w Krakowie zajęta
sa rozwiązaniem zagadki taiemniczei śmierci
kobiety i zaginięcia dziecka

Przed kilku dniami przybyła do krewnych w
Krakowa zona Kunca. Pola Edelman z Zawjer'
cia. W ubiegła środę wraz ze swa siostrzeni
ca franta Lunenteld odwiedziła znajomych orzy
ul. Celnej w Pogórzu skąd udała sie następnie
do domu. dotąd iednak nie powróciła Pottckt
rozpoczęta ooszpkiwaoia za zaginiona, które*
zwłckl znaleziono pr/ynadkiem dopiero w wie
czór sylwestrowy pomiędzy wsiami Rzaska a
Bieżanowem w pow krakowskim Na zwłokach
nie zauważano śladów gwałtownej śmierci. Jak
równJei śladów rabunku.

Przeprowadzona stkeja zwłok zdaie s'e wska
zywać na śmierć, spowodowana poraienlein
mięśnia sercowego Towarzyszące! zmarł?* 4'
Ictn-iei dziewczynki dotychczas, mimo energicz
nych poszukiwań, nie odnaleziono.
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Dobrodziejstwo zdrowia
dla rzesz młodych robotników

Grofnym niebezpieczeństwem, ciążą
cym nad nowocwsn.] cywilizacją są fatalne
warunki zdrowotne, jakie stwarza dla sze
rokich rzesz pracowniczych rozwój prze
mysłu fabrycznego. Życie w wielkich
ośrodkach miejskich, w okręgach przemy

>.;owych, zatrutych wy/iewami fabryczny

mi, pozbawionych całkowicie świeżego,
NtfOWfO powictr/a, pociągnąć musi za
>obą nieuniknione skutki dla stanu zdro
wptatfO uch szerokich mas, które skaza
ne są tu zamieszkiwanie w pobliżu swych
v.Mr>mtów pracy. Najwybitniejsi lekarze
z.odni są co do tego, że
WOKÓł. MIAST PRZEMYSŁOWYCH
POWIKTRZE ZATRUTE JEST W
PROMIENIU PONAD 10 KILO

METRÓW.
Bouty przemysłowiec, c/y kupiec, po

siidajacy wiasny samochód i duże środki
pieniężne mutłe mieszkać daleko za mia
.^cm, może wyjeżdżać pod koniec każdego
tygodnia na t. zw. wyraj. Dla robotnika
jest to niedostępny luksus. Zmuszony do
vc/cMicgo stawiania sic, w fabryce, z której
w\ chodzi zmęczony i wyczerpany fizycz
nie, nie zawsze może się on zdobyć na od
wagę, by naraża*; się na dodatkowe zmę
czenie długiego dojazdu koleją do osiedla
podmiejsktego — mimo że ten dodatkowy
wysfleh sowicie Uy mu lic, opłacił, ratując
jego zdrowie. Wyjazdy na koniec tygodnia
poza miasto ń przy dzisiejszym poziomic
płac nieosiągalnym w praktyce marzeniem.
Olbrzymia większość pracowników prze
mysłowych skazana jest na zatruwanie się
przez okrągły rok skażonymi wyziewami
fabrycznymi, niezdrowym miejskim powie
trzem, stając się podatnym gruntem dla
lic/nych, straszliwych chorób społecznych,
które z gruźlicą na czele zbierają rok rocz
nic oWity plon.

Dlatego też z najwyższym uznaniem
odnieść sfę trzeba do prowadzonej przez
Zakład Ubezpieczeń Społecznych

AKCJI KOLONII LECZNłCZO
\\ YPOCZYNKOWYCH DLA RO

BOTNIKÓW I ROBOTNIC.

Akcja ta, prowadzona już od pewnego cza
su, zostaje znacznie rozszerzona w roku
bieżącym. V roku tym Z. U . S . urucha
mia kolonie leczniczo-wypoczynkowe w
miejscowościach podgórskich dla przeszło
2 tysięcy młodocianych pracownic i pra
cowników. W roku ubiegłym korzystało z
kolonii Z. U. S. ponad 1 tys. młodocianych.

Kandydaci do kolonii wybrani zostaną
spośród najbardziej potrzebujących pomo
cy, | więc spośród tych, którzy ze-względu
na zbyt niskie uposażenie nie mogliby po
zwolić sobie w żaden sposób na wyjazd na
własny koszt, a którzy, pracując w cięż
kich warunkach, potrzebują najbardziej
wypoczynku. Lekarze domowi wybiorą
ponadto spośród tych kandydatów takich,
których stan zdrowia wymaga poratowania.
Jednocześnie jednakże, — aby zapobiec
rzc rżeniu się w koloniach chorób zakaź
nych, a przede wszystkim gruźlicy — nie
/ostaną dopuszczeni kandydaci dotknięci
chorobami infekcyjnymi, lub gorączkujący,
dla których istnieją odrębne sanatoria.

Dla ułatwienia wyjazdu, z Zakładem
Ubezpieczeń Społecznych współdziałać bę
dą inspektorzy pracy, by w razie jakich
kolwiek trudności ze strony pracodawcy
ułatwić kandydatowi do kolonii uzyskanie
urlopu.

Pobyt w kolonii, — którego koszta są
całkowicie pokrywane przez Zakład Ubez
pieczeń Społecznych, jak również i koszta
przejazdu na kolonie —

TRWA DWA TYGODNIE,
"

Wypoczynek urozmaicony jest sporta
mi i rozrywkami na świeżym powietrzu,
pod ścisłym nadzorem lekarskim, a ponad
to uczestnicy kolonii są stosownie odżywia
ni. W ten sposób dwutygodniowy pobyt w
kolonii leczniczo-wypoczynkowcj staje się
prawdziwym dobrodziejstwem dla zdrowia
zagrożonego wielkomiejskimi warunkami
życia, jest zastrzykiem świeżego powietrza
do płuc zatrutych wyziewami fabryczny

mi, jest często najlepszym ratunkiem przed
grożącą gruźlicą. Wypoczęty robotnik
wraca do swej pracy pełen nowych sit i z
zapasem zdrowia, który pozwoli mu łatwiej
przetrwać w tych warunkach życia i pracy,
na jakie jest skazany.

p. SutliestoiH
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Ponad miliard złotych na inwestycje
Donoszą z Warszawy, żf w roku nadcho

dzącym lerapo prac Inwestycyjnych Lętkie
znacznie wzmożone.

Na len cel wyasygnowanych zoslanio 911
milj. zł poehorlzących z budżetu państwowe
go, Funduszu Pracy, biletów skarbowych, po
życzek zagranicznych i róZnCfO rodzaju kre

Cały Nowy Rok
obradowały

PARYŻ. Obie izby parlamentu fran
cuskiego obradowały nad budżetem roku
193S przez całą sobotę i niemal całą noc na
niedzielę. O godz. 22 w dniu 1 stycznia izba
deputowanych przyjęła budżet w czwar
tym czytaniu, po czym odcsła.a go do se
natu.

Główna trudność w uzgodnieniu sta
nowiska obu izb dotyczyła sprawy opłat
od kinematografów, których to opłat se
nat nic chciał dotychczas uchwalić. Usunię
cie punktów tarcia wymagało dużych wy
siłków.

dylów. Jeżfli do frgn doliczyć dochody uzy
skano na ton crl w roku 1937, a ktrtre bc/ła
użytkowane dopiero w roku bieżącym na
grodki przeznaczone na ten cel przeż~stmorzą
dy, uzyskamy ogólną sumę przeszło miliard
złotych.

i następną noc
izby Francji

Projekt budżetu przyjęty zostat przez
senat w czvartym czytaniu 276 głosami
przeciwko 20. Gdy projekt wróci! do izby,
wszystkie wnioski senatu zostały przez nią
przyjęte, tak iż w piątym czytaniu budżet
został przyjęty przez izbę deputowanych
527 głosami przeciwko 63. Projekt budżetu
przewiduje nadwyżkę dochodów nad wy

datkami w wysokości 37 milionów.
O godz. 4 .45 w nocy z soboty na nie

dzielę premier Chautemps odczytał dekret
o zamknięciu izby deputowanych, a mini
ster finansów — dekret o zamknięciu sena
tuogodz.5ej.

Donoszą z Poznania, że książę RadłiwiJł
nie ramieria wracać chwilowo do Polski, oba
wiając się internowania w pałacu w Antoni
nie, bądź też w jakimś *rpitalu psychiatrycz
nym do czasu roŁStrzyjrnięcia sprawy o ubez
własnowolnienie.

Natomiast upoważni! swych pełnomocni
ków w Polsce do wniesienia skargi apelacyj
nej na decyzję sądu okręgowego w Ostrowie,
o mianowanie tymciaaowego opiekuna.

Skarga oprre się o sąd apelacyjny w Po
znaniu.

Anglia przechodzi
do aktywnej polityki

LONDYN- Za'nt*reyowan:e prasy ang >I
®k'ej koncentruje s:c dokcla nominacji sir Ro
berta Yansittarta na utworzone specjalnie dla
niego doniesie stanowisko głównego doradcy dy
plomatycznego rządu. Wszystkie dzienmiki be,
wyjątku podkreślają, znaczenie utworzeni* tego
stanowiska.

Powszechnie pe?u>niee
!e to komentowane je;t

jako awans i definitywne umocnienie wpływów
sir Roberta Vansittarta.

Poglądy Jego zmierzają do śdsłej współpra
cy z Francją i do maksymalnego spotęgowania
brytyjskich zbrojeń. Vansittart uchodzi ponadto
za przeciwnika „osi Rzym — Berlin" i za zwo
lennika wzmocnienia współpracy W. Brytanii z
państwami wschodniej i południowo-wschodniej
Europy.

W kolach politycznych podkreślają, *e otwo
rzenie stancwirka głównego doradcy dyploma
tycanego i powierzenie go Yarwittertowi nastę
puje po wizycie lorda Halifaxe w Niemezech\
z czego wnioskują o negatywnych rezultatach
rozmów z kanclerzem Hitlerem i innymi prze.
wódcami Trzeciej Rzeszy.

Zblitcny do min. Edena „Yorkshire. Fc»ł"

stwierd-za, ze mianowanie sir Roberta Yansit
Urta na nowoutworzone w całokształcie całej
struktury Foreign Office stanowisko głównego
deradcy dyplomatycznego dowodzi zwiekrcorej
potrzeby szerokich kencepcyj w dziedzinę p

r!>
tyki zagranicznej.

leszize Wizne śladu wolna
CZERNIOWCE. Prasa podaje, że w miej*

scowości Boian gospodarz Georga Rota zna
lazł na swym polu granat jeszcze z czasów
Wielkiej Wojny. Przy próbie rozmontowania
granat eksplodował, rozrywając Bota dosło
wnie na kawałki.

Już osiem milionów bezrobotnych!
WASZYNGTON. W memoriale, przesianym

prezydentowi Roosereltowi, narodowe biaro da
spraw bezrobocia podaje, ii na dzień 20 listopada
1937 r. liczba bezrobotnych w Stanach Zjedno
czonych wynosiła 7.822 .912 osób.

Dim,
nie daj się!

Powieść
„Adama Nasielskiego

30)
— Ay, captain.
— Teraz jednak, gdy widzimy, że sy

tuacja jest poważna, a nic scena z powieści
sensacyjnej — zmienimy system. Nie masz
przypadkiem przy sobie broni, oprócz pię
ści. Pół królestwa za haubicę Vickersa.

— Zrewidowali mnie, captain — i za
brali wszystko. Thundcr-storm! Nic nic
rozumiem. Oni muszą chcieć okupu.
. — Nie przejmujmy się jednak, jako

rzeki pewien nieboszczyk w dwa lata po
swej śmierci.Ale ten list to musi być jakiś
ważny dokument.

— I akurat musiał panu wpaść w ręce.
£eby tego boya z przystani wszystkie wia
try poniosły.

— • Nic denerwuj się, Fred. Gdybym na
wet miał teraz przy sobie ten list — nie
uostaliby go. Przecież jestem członkiem
C.mego Referatu. Sybarytyzm cynizmem,
Łle obowiązek musi być,

— Co to jest syb...

Silny wstrząs zahamowania nie pozwolił
Fredowi dokończyć pytania. Drzwi otwo
rzyły się i ukazała się obca twarz.

— Wysiadać.
Obu przyjaciół zaprowadzono w mil

czeniu do małego binłego domku w głębi
lasu topolowego. Nie minęło pięć minut,
gdy Jim znalazł się przed obliczem obcego
mu człowieka, który wyłożył całą rzecz
jasno i bez wstępów.

— Mr. Dongan? Dzięki omyłce jedne
go z naszych ludzi wpadł w pańskie ręce
dokument nie będący pana własnością. —

Dlatego kazałem pana na pewien czas po
zbawić wolności. Napisze pan list do Ós
mego Referatu, do kapitana Ireny Cham
bers, w którym poleci pan wydać ów do
kument okazicielowi listu, który pan na
pisze. Potem odzyska pan natychmiast wol
ność. Oto papier i pióro.

To było powiedziane logicznie, jasno i
wyraźnie. Ale Jim nie należał do tchórzów.
Na stanowisko, jakie zajął, składały się dwie
równorzędnie ważne przyczyny. Po pier
wsze nie wierzył, aby ci ludzie wyrządzili
mu coś złego. Powtórc uznał, że skoro ów
dokument jest istotnie tak niezwykłej wa
gi, to jemu jako bądź co bądź członkowi
Navy Yardu i Amerykaninowi nic wolno
tego_ dokumentu wydać obcemu wywia
dowi.

— Nic napiszę żadnego listu, kochanie.
Jedyne, co panu radzę — to żeby pan nas
natychmiast uwolnił.

— Usłucha pan mego rozkazu, Don
gan. W przeciwnym razie zastrzelę, pana.

— I co panu z tego przyjdzie. Przecież

wtedy napewno już nie napiszę nic. Wi

dział pan kiedy piszącego nieboszczyka.
Nie, człowieku. Przestańmy się nawzajem
bluffować. Widzi pan...

Już na samym początku Jim zauważył
leżący na stole rewolwer. Skoczyć i złapać
£,o, było dziełem okamgnienia.

— Teraz sytuacja się odwróciła, my
dtar. Proszę mnie wypuścić. Ja nje chcę, że
by pan coś pisał — i mogę pana zupełnie
rrstrzelić.

— Ten rewolwer jest nie nabity, mr.
Donga/n. A przed drzwiami w hallu czeka
pięciu moich ludzi.

Jim zważył rewolwer w dłoni".
— Pies wam gęby lizał. Czuję w cięża

rze, że magazyn jest naładowany. Spróbo
wać nacisnąć cyngiel nigdy nie zawadzi, dla
spokoju sumienia.

Błyskawicznym chwytem ujął broń za
•ufę i wymierzył cios, nie chciał zabijać
człowieka. W dwuch krokach znalazł się
przy oknie, przeskoczył przez bezwładne
ciało przeciwnika i odsunął rygle u ram. Za
t.im rozległy się uderzenia we drzwi, a na
wet silne ramiona Freda nie długo wy

trzymają.
— Piorunem, captain!
W następnej chwili byli już poza dom

kiem. W oknie okazała się wyciągnięta rę
ka, ale w tej chwili Fred dojrzał straszliwe
niebezpieczeństwo i jednym kopnięciem
zwalił swego pana z nóg. Jim padł na zie
mię, a nad nim świsnęła kuła.

Teraz zerwał się przy pomocy Freda i
pobiegł szalonym pędem w kierunku czarj

Daj dzieciom
na chleb! i na odzież

nego konturu lasu. Dopiero po piętnastu
minutach biegu zdecydowali się zatrzymać.

— Ay, ay, captain. To był dobry kawa
łek orzecha!

ROZDZIAŁ XVI.

Hotel, który był czymś innym.
Stali obaj na skraju lasu roześmiani, jak

dwoje młodych baby's, dzieci, którym
udało się wymknąć na chwilę z pod opieki
rodzicielskiej i płatać figle. Jim, pomimo
wszystko nic doceniał nawet w części roz
miarów niebezpieczeństwa. Niedawna sce
na T* białym domku pod wzgórzem, uprze
dnie porwanie, noc na statku — wszystko
to potraktował jako ciekawą przygodę,
miejscami wprawdzie nudnawą i przeszar
żowaną, ale będż co bądź niecodzienną.

Nie bardzo rozumiał o jaki dokument
chodziło tym dziwacznym ludziom, którzy
zamiast czytać powieści Binga sami zaba
wiają się w takie rzeczy, jaką była historia
pomyłki na przystani Brighton Beach Linę
i dlaczego porwano ich — i gdyby w tej
chwili z za krzewów wysztół uśmiechnie I
ty reżyser z Warner Bros i ofiarował jemu*
i Fredowi Jakiś ekwiwalent za mimowolne
odegranie ról w nakręcaniu plenerów filmu
sensacyjnego — Jim w końcu nie byłby się
zdziwił,

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Rai na Podhalu
List z Zakopanego napisany pod wpływem trunku I rozpaczy

Z;mowe oblicze Zakopanego jest bardzo
trudne do krótkiego, lapidarnego scharaktery

zowania. Jeżeli wolno na to oblicze patrzeć z
punktu widzenia... lokali zakopiańskich, to
dojdziemy do ciekawych, choć paradoksalnych
spostrzeżeń. U Trzaski, w dymie i zaduchu
kawiarni, gdzie stolik trzeba zamawiać dwa
dni naprzód, z wszystkich twarzy wyczytamy
wyraźnie, że Zakopane jest wesołe, rozśpiewa
ne, rozradowane. „Europejska

" będzie całko
witym zaprzeczeniem tego. Tutaj i twarze P
T. Gości i markotna mina pana gospodarza i
leniwe ruchy kelnerów mówić będą, ż Zako
pane jest smutne, zapłakane, zagrużliczone.
Mirskie Oko jpewni nas w przekonaniu, że
podpora Zakopanego są nietylko tak. '

ilary.
jak minister Bobkowski, Makuszyński —• czy
pan Marian Dąbrowski (uwaca, tego Mariana
pisać przez „jot

"), ale przede wszystkim pa
nowie Zvdki. W Morskim Oku zrodziło się
prawdopodobnie trafne choć mocno zgryźPwe
powiedzenie, że na Boże Narodzenie do Zako
panego zjechały liczne towarzydostwa.

W tftn powiedzeniu jest. w równej mierze,
tyle prawdy co i przesady. W każdym razie
w wigilię świąt odczuwało się wyraźnie słu
szność Mułu, iakim szczyci się Zakopane: zi
mowa slolica Polski. Krupówki przypominały
wąskie ulice Warszawy, którymi przechodził
kondukt pogrzebowy znakomitej osobistości
Ta dolina nodhalańska. eiąenąca się, hk obli
rY.YJ p. in Kornel, od Trzaski do Karpowicza,
była — dosłownie — nabita ludziskami, któ
rzy przyjechali tutaj na świeży luft, z dale
kich stron Polski. We wszystkich sklepach
było urwanie głowy. Ogonki ciągnęły się aż za
drzwi sklepów, przypominając czasy okupacji,
dewaluacji, bonów żywnościowych. Jak obli
czyła gmina zakopiańska, do Zakopanego zje
chało przed świętami, pociągami popularnymi
ponad dwadzieścia tysięcy ludzi.

Gdzie ta wielka masa ludzka pomieściła
się? Oczywiście w pensjonatach. Ale, niech
nie żałują ci wszyscy, którzy nie mogli przy

jechać na święta do Zakopanego! O mogą ze
spokojem otrzeć łzy i nawet cieszyć się, że zo
stali w domu, przy jakich takich stołach wigi
lijnych.

W Za.knpanf»m wszystkie pensjuaaly są
przeładowane. Przypominają tę kapitalną sa
tyrę szwedzką, przedstawiającą dwoje tury

stów, dochodzących po wielkich trudach dc
domu, opatrzonego napisem: schronisko. Wi
wat nasza — krzyczą, uradowani — no, na
reszcie odpoczniemy po ludzku! — Dochodzą
do wejścia, a tu widzą, cale wejście nabite bu
ciorami innych turystów. Schronisko było
przepełnione, jak to mówi się po polsku „na
ament. Jak żyją te liczne ofiary zapędu za
kopiańskiego, które przyjechały na święta do
Zakopanego, postaram się, możliwie najdo
kładniej i najszczerzej przedstawić, biorąc za
przykład mój pensjonat. A więc ten mój pen
sjonat (nie, nie powiem jak się nazywa, bo
jeszcze moja pani gospodyni zakndlaby się

do mnie w nocy i ze złości zrobiła mi jaką
krzywdę, w rodzaju poderżnięcia gardła lub
te pe), jest dosyć duży, z zatwierdzoną urzę
dowo pojemnością 30 gości. Na wigilii było
jednak 140 sztuk, wszystkich trzech gatun
ków: męskich, damskich i nijakich. Wesoło
było to prawda, szczególnie mnie, który serde
cznie śmiałem li* z niedoli Bogu ducha win
nych pensjonariuszów i poszedłem wigiliować
d" przyjaciół, z którymi w prywatnyn domu,
można było chociaż obeżreć się porządnie. —
W naszym pensjonacie (pierwsza klasa!) w
dniu wig:lijnym był taki obiad: na pierwsze
— zupa kartoflana z dwiema zeszłorocznymi
marchewkami, wrzuconym' dla ok/asy do ko
tła; na drugie — śledź z cebulkr i z sosem
śledziowym, z chlebem i z kartoflami; na trze
cie — herbata, uparzona na goźdz.liach, z ka
wałeczkiem ciasta świątecznego; i.a przy

stawkę — łyżka, widelc. łyżeczka. Podcz^s
spożywania tego obiadu, jedna z moich sąsia
dek przyszła do mnie z listą składkową; zbie
rała datki na doniczkę z kwiatami dla naszej
pani gospodyni. Dałem pieć groszy i prosiłem
żeby tę doniczkę mnie dać, ja najlepiej wrę
czę. Moja sąsiadka wybałuszyła na mnie oczy,
wtedy wyjaśniłem, że słusznie zupełnie na
leży kupić taką doniczkę, możliwie największą
i następnie rozbić nią głowę nasz&j pani go
spodyni, podczas wigilii. Moja sąsiadka

roześ
miała się i nie zgodziła się na mo.'ą propozy

cję.

Jak śpią cl wszyscy, kttrzy przyjechali nr
święta? Bardzo mile i wesoło. Na łóżka za
mieniono nawet leżaki, które do tej pory. roz
łożone były na werandzie. W jednym pokoju

po osiem-dziesięć osób. Wyjątkowo gremialną
sypialnię urządzono w piwnicy, w miejscu, w
którym do tej pory odbywało się smarowanie
nart. Tam śpi przeszld dwadzieścia osób.
Sienniki poukładane są na ziemi, jeden kołc
drugiego, jak w przytułku. Ale pzecież. ja
kież znaczenie ma pokój, spanie, jedzenie,
wobec cudowności powietrza zakopiańskiego'

Wszyscy nasi pensjonariusze, podobnie jak
nasza pani gospodyni, wychodzą z tego zało
żenia i są zadowoleni. Do mojego pokoju nie
dano mi żadnego sublokatora, prawdopodob
nie dlatego, że mieszka razem ze mną jedna
pani, bardzo miła, bardzo mł~da i bar.zo we

soła, mianowicie — moja żona.
Na okres świąt (pięć dni) stawki dzien

ne zostały we wszystkich pensjonatach pod
niesione o kilka złotych. Zastanawiałem się.
jaki cel ma podniesie ie opłaty, skoro właś
nie życie znacznie pogorszyło się od kilku
dni, począwszy cd dnia wigilijnego. Ale do
n*y#!ft9 się, że to dlatego, że kupiono nam
choinkę, taką pod sam sufit; oczywiście choin
ka stoi na szafie. Naogół, nie można powie
dzieć, żeby pensjonaty nie dbały o żołądki
swoich gości. W karmieniu pensjonaru^zóy.
jest jedna, nienaruszalna linia — powiedział

bym aktualnie — iderlogiczna. Kon^kw^nt
nie, na stół .dzie ecdzienme jedno i to samo.
Naprzykład, Codziennie i?st kasza. Dobry to
iest przysmak, tani

'
. zdrewy. Worav czie cho

lera człowieka bierze, gdy nakładł* «obi<» ten
orzysmak do talerza, alt to głupstwc. K edf
;est rosół, wiadomo już dobrze, że na drugit"łanie będzie wołowina z chrzanem, aibo z so»
5em chrzanowym. Gdy zupi mdła jak tian s
mydłem i z Ovomrltiną. da</» głowę, że na dru
i\e cielęcina w potrawę. Śniad- e ma tutaj
newną tradycję, jak piękne tradycje awrei
*kie. I na straży ochrony tej tradycj stoi wier
nie pani gospodyni jakoteż jej służba. Frapu

 t<* TT**"'"'" \i-;r.r. rflTn,,r;tin 0r1 f ; aĄr\p\\ ą jj_

ko że tydzień rozpoczyna się od świętego le"Łtwa. A więc niedziel'—kaw*nor '*•
łek — kawa, wtorek — kawa. środa — kawa,
czwartek — kawa, piątek — kawa, sobota —
kawa, niedziela — kawa ite deite de. Ito
nie byle jaka kawa! polska, z naszego rodzi
mego zboża.

Ale, naogół, święta minęły w Zakopanem
bardzo wesoło. Teraz czekamy Sylwestra Bę
dziemy się bawić. Będzie bal maskowy. Ja
przebiorę się za Żyda, żeby nie należeć do
mniejszości.

Aha, a propros. Opowiem państwu na ko
niec, bajkowy kawał, jaki jest obecnie w o
biegu. w Zakopanem. Oto gmina zakopiań
ska okazuje ogromną dbałość o swoich gości.
Dla narciarzy rozbudowuje skocznię, dla pi
jaków buduje dwie nowe knajpy, dla rzvm
sko-katolików buduje jeszcze jeden kościół,
dla ewangelików, kościół ewangelicki z ob
szerną farą, wreszcie dla kuracjuszów buduj*

synagogę.
Fajny kawał, nie?

Wacław SUdaińaki.

Czerwoni uciekają z Teruelu
pozostawiając wielkie ilości materiału wojennego

Donoszą z Paryża, że w noc Sylwestrową
wojaka powstańcze wkroczyły do Teruelu i
nawiązały łączność z załogą, broniącą miasto.

Pierwsza faza bitwy o Teruel zakończyła
śię według komunikatów Radio National nie
mal całkowitym rozbiciem czerwonych. Ko
lumny gen. Aranda zaatakowały czerwonych
w dolinie Turia po zaciętych walkach zdo
łały dotrzeć aż do miasta.

Na ulicach Teruelu wrzała przez całą noc
sylwestrową krwawa walka. Czerwoni mu
sieli opuszczać jedną ulicę po drugiej.

Na froncie pod Teruelem czerwoni wyco
fują się na całej linii, aby uniknąć okrążenia.

Nikt nie gwarantuje
za nieznany towar

Ale za dobroć j czystość takiej marki jak
„mydłoKo11ontay" gwarantuje jedna

z najwifkszych polskich fabryk.

Na niektórych odcinkach odwrót przybie-1 powstańców wielkie ilości materiału wojem
rał charakter paniczny. Wojska rządowe w I nego.
pośpiesznej ucieczce pozostawiają w rękach I •

Śnieżyca i mróz
utrudniała natarcie wojsk generała Franco

ST. JEAN DE LUZ . Według nadeszłych
tu wiadomości, bitwa o Teruel prowadzona
była podczas burzy śnieżnej. Temperatura
wynosiła 12 st. poniżej zera. W niektórych
miejscach powłoka śnieżna sięgała 1 metra,
utrudniając bardzo ruchy wojsk, w szczegól
ności artylerii. Natarcie powstańców na pół
noc od Teruel rozpoczęło się od miejscowości
Valdecebro, podczas gdy na południu kolum
ny gen. Franco zbliżyły się do miejscowości
Castralbo. Oddziały rządowe trzymają się
jeszcze we wschodnich dzelnicach Teruelu.
Z powodu śniegu manewr na skrzydłach mu
siał ulec osłabieniu, a kontynuowanie dzia
łań wojennych zależne będzie w dużej mierze

od poprawienia się warunków atmosferra*
nych.

Niespodziewany wypad
czerwonych

JAEN (Andaluzja). Jak podaje kore
spondent Hayasa, wojska rządowe posunęły
się naprzód na froncie na południe od Jaea
w kierunku Alcala Real, zajmując nowe sta
nowiska na południe od Cerro Pelea i na pół
noc od drogi, wiodącej z Alcala Real do Prie
go. Marsz ten dokonany został niespodzie
wanie i wojska rządowe zajęły szybko terea)
o dużym znaczeniu strategicznjm.

Kącik dla dzieci

Pan Sylwester wyprawia

w świat Nowy U
Pod próg chaty późno w nocy

przywędrował Nowy Roczek.
Na paluszkach sobie stanął,

dzwoni, dzwoni w szybkę szklaną.
— Gospodarzu — otwórz dźwie

jrze — poprośże mnie na wieczerzę.
Otwarł pan Sylwester lufcik.
— Co za gość po nocy — mów

cie? Kto tam drepcze? Kto tam
chodzi? śpią już wszyscy w tej
gospodzie.

A gość ujął się pod boczki.
— Jestem ci ja Nowym Rocz

kiem
— Nowy Roczku! jak się ma

eie... Pięknie was ugoszczę w cha
cie. Będzie kasza — będzie sper
ka. Poznaj, gościu, Sylwesterka!...

— Gospodyni — w izbę proście.
Grzejcie bigos — misy noście...

Zaskrzypiały drzwi sosnowe:
— Witajcież nam, Roczku No

wy...
Wszedł d<-> izby, gość-podróżny,

więc mu gospodarz służy i z u
śm lechem ! z ochotą.

1pytająoto—oto. Ipytają,
wydziwiają — /, każdej strony o
glWają.

— Ale żeście mizerota... i chu
dzina — niedorostek... i

— 14?—.

— Ach pani tylko myśli o śniadaniu — zape
rzył się Bob. Nie samym chlebem człowiek żyje
— dodał.

— Oczywiście, że nic samym chlebem, cza
sem też i tortem urodzinowym — odcięła się pa
ni Helga Bobowi, wiedząc, że ten krągły człowie
czek przepada za smakołykami. Najlepiej można
go było ułagodzić, gdy się gniewał, słodkim roga
likiem, albo przekładańcem z makiem i rodzyn
kami.

Bob puścił przymówkę gospodyni mimo uszu.
Poszedł z tacą do pokoju Janka i Maćka. Odsło
nił okna. Gdv do pokoju wpadła cała masa sło
necznych promieni, to chłopcy zaraz otworzyli
oczy

— Ach, iak to późno! Czemu nas nie zbudzi
łeś Bobie — zawołali obaj, wyskakując jedno
cześnie z łóżek.

Bob uśmiechnął się tajemniczo.
— Byłem zajęty proszę paniczów — odparł.

— Czy pan admirał już wstał? — spytał Janek.
— O, pan admirał wstał już dawne i przyj

muj gości. I znów Bob uśmiechnął się tajemniczo
i znikł.

— Co za gości może przyjmować tak rano
admirał? — dziwił się JaneK, namydloną szczotką
myiąc sobie ręce.

— Jabym się tam domyślił — powiedział Ma
ciek, który po uśmiechu Boba i iego ta emniczej
minie wywnioskował że z pewnością goście to
był nikt inny tylko pan Stagniewski.

skoro zobaczą, że „Robur" powrócił ale beze
mnie chciałbym już być w Gdyni, jak najprędzej.
Trzymała mnie tylko obawa o Marka, ale teraz,
muszę iechać...

— Nie martw się, zawiadomimy rodziców, zo
stań...

— Nie, nie panie admirale, muszę wracać — 
upie;ał się przy swoim Maciek.

— No. skoro tak chcesz koniecznie To zała
twimy sprawę biletu okrętowego. Podobno po
jutrze wraca z jakiejś wycieczki polski okręt „Ko
ściuszko", więc zatelefonuję, by zarezerwowano
miejsce.

— Bardzo dziękuję panie admirale.
— Nie dziękuj. Myślałem, że jeszcze cię za

trzymam na dłużej, ale trudno. W każdym razie
jutro będziesz z nami. Przecież wreszcie musimy
wszyscy skosztować tortu urodzinowego. Wpraw
dzie tó iuż po terminie kalendarzowych urodzin,
mam jednak nadzieję, że ten dzień będzie na
prawdę radosny, jeszcze radośniejszy niż zwykła
uroczystość czternastych urodzin małej trzpiotki.

Tak powiedział admirał, a to samo pomyślał
Bot. słysząc słowa swego pana. O, tak Bob był
przekonany, ie jutro przyniesie wszystkim wiele
radości. Dlatego przez całą noc miał wesołe sny,
śnv«Jł się na glos, a wówczas był zupełnie podobny
do okrągłego księżyca w pełni, który ciekawie
zaglądał przez okna pałacu. Zaglądał i do pokoju,
w którym spała dziewczynka, i tam gdzie zdro
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Ubiegły rok w Chorzowie
(W. M .) Zakończył się rok 1937, potny*!

ay <lla Chorzowa. W okresie tym przede
wszystkim przeprowadzono wiele poważnych
inwestycyj. Należy też przypomnieć, że w
łonie korporacyj miejskich zaszły w ub. roku
wniany personalne: W miejsce radnego Do
Jeżyku wszedł do rady miejskiej radny Kli
mt. Radcę miejskiego Kosioła, który wypro
wadził się z Chorzowa, zastąpił radca Szaj
ber, a zmarłego ś. p. r adcę Stempniewicza za
;,h\ miejsce radca Szczyrbowski. W ciągu ro
ku przeprowadzono 3 miesięjzną

LUSTUtACJJ W MAGISTRACH
CHORZOWSKIM,

która badała reorganizację, przeprowadzoną
przez prezydenta miasta. Komisja lustracyj
na wyraziła s:e pochlebnie o reorganizacji, a
na podstawie doświadczeń przeprowadzonych
v Chorzowie, ma być przeprowadzona podo
bna reorganizacja w innych większych mia
stach Województwa siakiego.

Jcłeli idzie o
FINANSOWY STAN MIASTA

W ciągu roku 1037, to przedstawiał się on
korzystne. Akcja odłużeniowa została w
Chorzowie uwieńczona sukcesem, bowiem
miastu określono 1.500.000 zł długu, na ogól
ną sumę 6.000 .000 zł. co stanowi 25 precent
saletkdei.

WPŁYWY Z PODATKÓW

za rok 1937 wzrc^lr, bowiem, gdy w roku
1036 wynosiiy one 2 miliony i 110 tys. zło
tych, to w r. 1937 cyfra ta WJBUal 2 440 000
zł. Jak więc widzimy wpływy podatkowe
wsroaty, mimo, iż obniżono wiele podatków,
j..k budynkowy, uszczuplono podatek wojsko*

wy, który rocznie przynosił 48.000 zł, obni
żono podatek reklamy i zniesiono podatek od
przedmiotów ubytkowych.

Gospodarka w budżecie administracyjnym
Chorzowa była racjonalnie prowadzona;
świadczy o tym nadwyżka w roku 1937, która
wynosi 150.000 zł. Nadwyżka ta przekazana
została już do budżetu nadzwyczajnego dla
kontynuowania planu inwestycyjnego miasta
w roku 1938. W roku 1987 przeprowadzono

SZERKG POWAŻNYCH PRAC
INWESTYCYJNYCH

za łączną sumę 1.320.450 zł. Do najważn:
cj

szych inwesfycyj wykonanych w roku 1037
należy: wykończony budynek bloku miastka
niowego za 100.000 zł, który posiada 61 dwu
izbowych mieszkań, wykończenie demu do
mu mieszkalnego przy ul. Wandy za 120.000
zł, który posiada 52 mieszkania 1-pckojowe,
rozpoczęcie domu administracyjnego Miej
skich Zakładów Elektr., na co wydano już
G0.0O0 zł, zahżono na csiedlu ,.Skarboformu"

nowe ulice i przeprowadzono przeróbkę ulic
8 Maja, Karola Miarki i Paderewskiego za
500.000 z!, zakupiono nową skrapiarkę ko
sztem 26.000 zł. ukończ- no pomiary miasta
i opracowano plan zabudowy kosztem 20.000
zł, rozpoczęto budowę szkoły w dzielnicy Ma
ciejkowice ża 100.000 zł, rozpoczęto budowę
lewego skrzydła Domu Ludowego kooatem
165000 zł, na kanalizację ulic wydano 270.000
zł zbudowano

JEDYNY NA TERENIE WOJEWÓDZ
TWA ŚLĄSKIEGO OGRÓDEK JOR

DANOWSKI

kosztem 91.000 zł. Na stadionie chorzowskim
wybudowano nowe trybuny i przeprowadzeń.,
remont pływalni kosztem 80.000 zł, szpital
miejski otrzymał oddział ginekologiczny ze
specjalnym pawilonym. Koszta tej inwesty

cji wynoszą 64.000 zł. Ponadto przeprowa
dzono szereg mniejszych mweetycyj.

Rok 1937 wykazał
W CHORZOWSKIEJ RZEŹNI

MIEJSKIEJ

nadwyżkę w kwocie 113.000 zł, którą prze
znaczono na budowę przetapialni i rafinerii
tłuszczu. Inwestycja ta kosztować będzie
88.000 zł. zaś 33.000 zł przeznaczono na In
stalację elektryczną, służącą do ogłuszania
zwierząt.
W DZIEDZINIE OPIEKI SPOŁECZNEJ

Chorzów wysunął się na przodujące miejsce.
Opieka ta uwidoczniła się szczególnie w okre
sie gwiazdkowym. W roku 1937 wydano bez
robotnym i ubogim zapomogi świąteczne w
naturaliach za 92.465 zł. w gotówce dano
:>5.570 zł. Ponadto wydano wielką ilość opa
łu, ubrań, bielizny, obuwia itd. Bezrobot
rych w Chorzowie zarejestrowano na począt
ku roku 7072; do końca roku 1937 liczba ta
zmniejszyła się do 5577.

W NOWYM ROKU 1938

miasto wytknęło sobie za cel uporządkowanie
granic miasta przez przyłączenie do Chorzo
wa Wielkich Hajduk, części Świętochłowic,
tzw. Szarlocińca, całkowite rozwiązanie kwe
stii mieszkaniowej.

W roku 1983 powstaną w Chorzowie no
we bloki mieszkaniowe z 214 mieszkaniami 2
pokojowymi. Ponadto w nowym roku ukoń
eaooa zostaną w Chorzowie wszystkie budo
wle rozpoczęte w roku 1937. Najważniej

szym chyba zadaniem, to dążenie do jak naj
większej nadwyżki budżetowej, z której Cho
izów mógłby sobie stworzyć własne fundusze
inwestycyjne na rok 1939.

A więc Chorzów dąży do samowystarczal
ności.

Gmach K. K . O . w Chorzoicic.

W Katowicach przy ul. Kościuszki 12
mieścił się skład konfekcji, galanterii i obu
wia pod firmą „Solidność", którego właści
cielem był Suscl Lewkowicz, obywatel bez
państwowy rodem ze Złoczowa w Mało
polsce Wschodniej. Kilka dni temu sklep
zosta! zamknięty, a właściciel ukrywszy to
war wyjechał w niewiadomym kierunku.
Zaniepokojeni wierzyciele, kupcy z Kato
wic zawiadomili o tym policję, która po
wstępnych do.hodzcmach doszła do sensa
cyjnych rezultatów. Okazało się bowiem,
że Lewkowicz w dniach od 22 do 24 gru
dnia wyniósł ze sklepu wszystkie towary,
a sam wraz ze swoją żoną Ryfką zbiegł do

Gdańska, w" Katowicach pozostał tylko
szwagier Lewkowicza, Chaira Krzepicki
również ze Złoczowa, którego aresztowano
pod zarzutem współdziałania w oszustwie.
Krzepicki, jak się okazało pomagał Lewko
wiczowi do wywiezienia towarów i uciecz
ki. Do tej pory pretensje do Lewkowicza
zgłosiło pr/eszło dwudziestu kupców kato
wickich, którzy zostali poszkodowani na
kwotę ok. 30<000 złotych. Niezawodnie
tak liczba poszkodowanych, jak i cyfra
sirat wzrośnie W miarę postępowania do
chodzeń prokuratorskich. Za zbiegłymi
oszustami policja rozesłała listy gończe

W powiecie wileńsko-trockim wieś uczy mia
sto higieny. Członkowie Towarzystwa Prze
ciwgruźliczego stemplują jaja, któro wywożą
na sprzedaż hasłami higienicznymi: „Chces*
być zdrowym, często się myj", „Każde dzie
cko musi być szczepione przeciw gruźlicy"

itp.

Ujroszaone nazwy mieiscowoSu UM
Władze pocztowe wydały obwieszczenie a

zmianie nazw w szeregu miejscowości. Zmia
na ta polega na uproszczeniu nazw przei
wskazanie położenia geograficznego, według
województw i powiatów Miasteczko kolo Tar
nowskich Gór na Miasteczko Śląskie, zaś Wo
dzisław koło Rybnika na Wodzisław Siarki.

Czasem tak bywa w wio iriziun
W Nowy Rok nad ranom wrócił do donia

w stanie mocno nietrzeźwym inwalida jrórni.
czy Roman Kaszyca, zam. w Mysłowicach.
Na przywitanie wszczął z rodziną awanturę
i w czasie kłótni zamierzył się siekierą na
i-wego zięcia, Korfantego. Napadnięty w obro
nie własnej zasłonił się żelazną kolbą do lu
towania i odparował cios tak fatalnie dla Ka
fzycy, że poranił go bardzo ciężko po głowie.
Rannego przewieziono w stanie groźnym do
miejscowego szpitala.

W Nowy Rok do mieszkania Fawla Char
bacza przybył jego szwagier Adolf Szuc i bez
powodu zaczął awanturę i bójkę. Charbacz w
obronie własnej i żony chwycił brzytwę, za
dając napaf

'"
kowi szereg ran aa twarzy i

szyi. Ciężko rannego Szuca odstawiono de
zpitala hutniczego w Świętochłowicach.

— 140 —

wym, młodzieńczym snem chrapali Janek i Ma
ciek, i gdzie pojękując od czasu ao czasu, leżał
blady Marek. Nawet do pokoju admirała za
kradł się jeden promyk księżyca przez małą
dziurkę w gęstej, ciemnej firance. Zaraz się scho
wał, jakby si^ bał zbudzić kościstego Haralda,
któremu dzień jutrzejszy, też gotował niespo
dziankę, jak wszystkim.

XIII.

Ocaleni
Skoro tylko na niebie zjawiły się pierwsze

promienie słońca Bob już był na nogach — Ze
szczotkami do froterki i elcktroluxem obchodził
wszystkie pokoje, wietrzył, sprzątał, przestawiał
meble, kwiaty świeże umieszczał we flakonach,
a wszystko to czynił na przyjęcie gości.

Takie przygotowania były czymś nadzwy

czajnym w pałacu. Admirał, bowiem jak wiado
mo prowidził życie odludka. Tylko raz na rok
miał zwyczaj przyjmować gości. Tym dniem
przyjęć było Boże Narodzenie, była zima. Po raz
pierwszy zdarzyła się zmiana od przyjętego i od
lat ustanowionego programu, że w lecie i to w lip
cu mieli przybyć goście do kościstego Haralda.
I to goście z bardzo daleka, jak o tym świadczyło
przygotowywanie gościnnych pokoi, trzepanie
kołder i podtuaak «J»IeJta#vM> czvstej białej po
ścieli.

.<•* — 141 —' *..

Zajmowała się tymi sprawami pani Helga, sę
dziwa niewiasta, starsza od admirała. Pamiętała
jego dzieciństwo. Była wówczas jego niańką, po
tem awansowała na kucharkę - gerpodynię. Była
i teraz dość krzepka i tylko na nogi jesienią i zimą
słabowała mocno.

Otóż pani Helga po naradzie z panienką, jak
mówił Bob, przygotowywała królewską ucztę,
ucztę, której nie powstydziliby się przed zagra
nicznikani. Tak twierdziła pani Helga.

Pokoje były gotowe, gdy na podwórzu za
brzmiał głos samochodowej trąbki. Bob wybiegł
natychmiast przed drzwi frontowe, a szoferowi
dawał znaki ręką, by nie robił tyle hałasu bo jesz
cze dom śpi. Dom to w tym wypadku to zna
czyło: Marek i obaj chłopcy, gdyż admirał był od
rana na nogach, a dziewczynka także.

Z auta wysiadło dwóch panów w podróżnych
ubraniach. Admirał witał ich serdecznie • prowa
dził do przygotowanych pokoi. Po drodze roz
mawiał z nimi z wielkim ożywieniem, ale Bob nie
miał czasu nawet się przysłuchać tym pochwa
łom, które wypowiadał admirał o chłopcach. Pę
dził na przystań. Patrzył na zegarek. Tak moto
rówka powinna być z powrotem lada minuta Na
przystani jednak było cicho, więc Bob wrócił do
pałacu, : zaraz oberwał burę od pani Helgi, która
gniewała się, że paniczom nie podał jeszcze do po
kojów śniadania.

Wisi na was ta kapota — i1A
długa D& ao Kostek...

— £no—cotam. Toćwyro
snę... x>cui.e dobra już na wiosnę,adolata—choćobleci—toitak
słoneczno świeci. Bez kapotki Hę
przelecę. Będzie przecież ciepło w
lecie.

Jak zarobię co we żniwka
to i będzie przyodziewka.
Pan Sylwester wąsem rusza...
— Nie można c.ę tak wypu

szczać. Jakże to po całym świecie
bez Kożucha iść* będziecie?

Styczeń jeszcze — luty — ma

rzec... Toć my tutaj gospodarze.
Cóż o nas powiedzą ludzie, gdy
Roczek obdarty pójdzie?. ,. Mamy
honor po pradziadkach. Tak ni«
pójdziesz — trudna rada.

Pan Sylwester z Sylwestrową
pokiwali trochę głową.

Toć trza pięknie wyszykować pa
cholątko — Roczek Nowy.

Niecnie mu się buzia świeci.
Niech zdrowiutko nam przeleci,

Gdy juz Roczek zjadł wieczerzę
I wyiizał sos z talerza — w dłu
gich butach i kożuchu wydawał się
tęgim zuchem.

Zatarł ręce pan Sylwester — ki
wnął ręką na orkiestrę.

Pod harmonię — pod skrzypacz
ki zaczął tańczyć obereealca.
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Imprezy
UROCZYSTOŚĆ POWSTAŃCZA

(i) Grupa katowicka Z w Powst SI. tt. tt"
chodźcze powiaty Opole — Opole — Olesno —
Kluczborek i Prudnik urządza 4 bra gwiazdkę
w sali Powstańców w Katowicach o godzinie
17 30 Jednocześnie zawiadamia, że zebranie
miesięczne, przypadające na styczeń, nie odbę
dzie sie

Radio
Poniedziałek 3 stycznia.

KVTOWCB — Godz. 6.1S—8.00 Audjcja por.ana. —
11.40"Od war.itatu do war.zt.tu: ..W warutaeie HM
hatrra*'. 11.57 8ygr>a« caaau. 12.03 Audycja południowa.
lł.00 Koucert ijcteA. 13.15 Ptyty. 14.00 ..Choroby 1 nie
»1>.a«».S*»4> wieko nlamowkefgo 1 dziecięcego 

pogadanka. 14.10 Płyty. 14 .2* Wladotno.cl bieląca. Ił.W
'.aooioiri .eldow.. u .35-14 .45 Upia.acwflrka ra

diowa — Plvty. 15.30 W.adomofcl gospod, rcz.. 15.45
Z plaanlą P» kr.ju 16.15 OrkIMtra. 1G.50 Pogadanka
•ttu.Ina 17.00 ..N.Jdiuż.ty mon" — pogadanka. 17.15
Kecltal wioloncielowy. 17.50 rogadauka *portowa l wia
donUitcl aportowe. 18 .10 Wladomołcl sportowe. 1815
fSeital Fkrzrpeowy. »•.«• L*»d» Jeżyka po .kiego. l».00
Audycja żołnie Fka. 19.30 Dy.kutu^y: ..I>'»«««o "f*
Bujimy .14 tyciem n^»ycU blliulcb". » .» Pogadan
ka ektualna. ».(»0 ,.R.a to mało" — w.pomt.lcni. mu 
zyczno z grudni. 1937 r. W przerwie ok. ••*•>*£•
Pilennlk wieczorny 1 pogadanka aktoaltt*. tUtS Wą

wofici HU. ckle. 2200 Arcyd-leła muzyki symioolc.nej
w wykonaniu orkic.try P- B . UM O.tatnle wladouotcl
dzieunikł wieczornego, przegląd praay l komunikat
meteorologiczny. 23.00 —28.30 Muzyka lekka 1 taneczna
— piny.

Wtorek 4 stycznia.
KATOWICE.  Godz, R.15 -A.00 Audycja poTąnna. —

a 37 Sygnał ,z«*u. 12 03 Audycja południowa.. l»0o Kon
t;ort iyc;cń. 13.15 Kowla znanych melodii — płyty. 14.2S
Wladomodcl bielące H.RS Wiadomości giełdowe. 14.35
— 14 43 Płyty. 1530 W.adomoicl gospodarcze. L>.45 Za
gadki muzyczno — audycja dla d»:«*l. 1*M Przegląd
aktualności llnaneowo-^japodarczych. ia.15 Mikołaj
Rlrn.kl-Kwsakowi Kwln*. B -dur. 16.50 Pogadanka ak
tualna. 17 .00 . .Kraj pu.tynl I bogactw" — odczyt. 1713
Koncert rozrywkowy w wykonaniu zeapotu mandollnl
»tow Rozglo.nl Katowickiej. 17.60 „Mikro«kopl|ne iy
JMka pod lodem" — pogadanka. 18.00 Wiadomości .por
towe. 18.16 rudlo do .łuch.cry. 18-» Ploaatlka — płyty.
18.13 Togadanka M«.«kl»go Związku Kołek Rolniczych.
j?.00 Wieczór literacki. 1&.30 Polaka tworero.c ebor.l 
na. 19.50 Pogai >oka aktualna. 20.00 Tańce polokln Zo
ili SLrJ*'ńskl«J. 2045 Dziennik wieczorny. 20 .33 roga
dauka aktualni. 21.ou Koncort ftyzufoolczay. 22.^0 Mu
zyka taneczna małej orkiestry P. R. 22 .50 Ostatnio wia
domości d7ienn1ka wieczornego, rrzegląd prasy 1 ko
munikat meteorologiczny. 23.00 —23.30 Na .woJtką nu
tę - piyty.

Po dwóch świątecznych
dniach

(—) Sylwester minął na Śląsku, a zwła
szcza w Katowicach znacznie spokojniej, ani
żeli w ubiegłych i&tach. Prócz awantur, ja
kie notujemy w kronice, zapiski policyjne nie
podają żadnych poważniejszych wydarzeń na
tury kryminalnej. Tylko Chorzów przeżywa
•obecnie smutną i tajemniczą sensację wytru
ci a przez ojca całej rodziny.

W lokalach katowickich zauważono znacz
ny spadek frekwencji, również ruch na uli
cach był w tym roku nieco mniejszy. Przy
czyną tego był niezawodnie masowy odpływ
mieszkańców śląska, którzy korzystając z
dwóch dni świątecznych i pięknej śnieżnej
pogody wyjechali w Beskidy i na Podhale.
Również ruch w dzień Nowego Roku tak w
lokalach, jak i na ulicach miast śląskich był
znacznie mniejszy. Rojno było dopiero wczo
raj wieczorem, kiedy to pociągi przywoziły
ciezliczone tłumy pasażerów ze Śląska.

Śmierć na noworocznych
odwiedzinach

(—) Mieszkaniec Szopienic, Izydor Mu
eioł (Piaskowa 4) wybrał się w Nowy Rok
w odwiedziny do swego brata Franciszka Mu
siola w Mysłowicach. Tu Izydor M., cier
piący na epilepsję dostał ataku, tak ciężkie
go i dlugotrwającego, ze zaniepokojony brat
postanowił przewieźć Izydora do szpitala w
Szopienicach. Niestety chory w drodze zmarł,
tak że do lecznicy azopieuickiej przywieziono
już tylko zwłoki. Zawiadomiona o tragicz
nym wydarzeniu policja, powiadomiła z kolei
o nim prokuratora sądu okręgowego w Ka
towicach, który ostatecznie poleci zbadać
przyczynę śmierci Izydora Musioła, tym bar
dziej, że istnieje wersja jakoby zmarł on nie
z powodu epilepsji, lecz z ran odniesionych
W czasie bójki, jaka wynikła w mieszkaniu
brata.

Podejrzane w tej sprawie jest bardso po
spieszne złożenie zwłok w szpitalu i .nagłe u
Ictnienie się Franciszka Musioła.

na sklep w Szopienicach
Na »khd Jana Bary w Szopienicach

przy ul. 3go Maja 44 dokonano w ub. pią
tek w Sylwestra, niezwykle śmiałego na
padu bandyckiego. Oto około godziny
8-mej wieczorem, kiedy w sklepie znajdo
wali się jeszcze klienci wtargnęło trzech za
maskowanych bandytów, z których jeden
miał w ręku pistolet, a inni straszaki. Ban
dyci steroryzowali obecnych okrzykiem:

„RĘCE DO GÓRY! WYDAĆ WA
LUTA!!"

i skierowali się do lady sklepowe]. W tym

momencie kupiec, nie tracąc zimnej krwi
zdzieli! jednego z opryszków ciężkim od
ważnikiem, tak, że bandyta upadł na po
dłogę. Pozostali napastnicy zbiegli w po
płochu, jednakże nie zrezygnowali z rato
wania rannego kompana. W chwili, kiedy
zebrani w sklepie zamierzali skrępować
bandytę i zamknęli na klucz drzwi wej

ściowe ze strony ulicy poczęły sypać się
cegły, wybijając szyby wysuwowe i szyby
drzwi. Ranny opryszek zdobył się na taki
wysiłek, że wyskoczył przez wybity w

W noc sylwestrową we wsi Zawis*,
pow pszczyński zdarzył się nieszczę*
śliwy wypadek zaczadzenia, któremu u
legła cała rodzina bezrobotnych Lasko
tów: Karol Łaskota, lat 44, jeso żona
Antonina, lat 53 oraz dzieci: Ludwik,
lat 9, Agueszka 6, Teofil 5, Stefan 2 i
najmłodszy ll-miesięcznv Paweł. Nie
szczęśliwi, nie przeczuwając grożącejo
niebezpieczeństwa, położyli się spić.
nie zwracając uwagi ną wydobywający
się z pieca czad.

Nazajutrz sąsiedztwo zaintrygowane
ciszą w mieszkaniu Laskotów. poczęło
dobijać się do drzwi, a nie słysząc od

głosów, wyważyli je. zastając wszyst
kich nieprzytomnych. Pierwszej pomo
cy zaczadzonym udzielił na czas lekarz.
tak, że życiu ofiar nie zagraża niebezpie
czeństwo. Jedynie nie udało s<c Jul
odratować najmłodszego synka. Pawła

»

Wczoraj między godziną 6 a S rano
uległ zaczadzeniu gazem świetlnym
Szczotka Gerhard, zamieszkały przv ro
dzicach w Katowicach przy ulicy Fran
cuskiej 8. Zwłoki ofiary niedbałego zam
knięcia przewodów gazowych, odsta
wiono do kostnicy szpitala miejskiego.

Skutki sylwestrowych pijatyk
Na sylwestrze w lokalu Fuksa w Piekarach

ŚI oowstala bóika. w czasie której został cKż
ko poraniony neżem w twarz i szyie przebywa
Jacy na świątecznym urlopie żołnierz Adam Rab
sztajn Z oomoca przyszedł mu lego bnt
Piotr, który w bolce również doznał poważnych
okaleczeń a nadto uszkodzenia lewego oka. O
bydwuch odstawiono dn szpitala w Szarlełu —
Piekarach. W czasie hółki Alojzy Jaworek wy

"
ciągnął Rabsztajnowi bagnet 1 zbiegł w niezna
nym kierunku. Dochodzenia policyjne w toku.

W tym samym dniu dwa! bezrobotni Wil
helm Janiczek i Teofil Alaf z Dąbrówki Wiel
kie!, mając osobista urazę do Stefana Zabora.

w stanie podchmielonym usiłowali wtargnąć do
jego mieszkania Zabór zabarykadował sie. Je
dnakie sprawcy wybW wszystkie okna, wywa
żyli drzwi i zdemolowali całe urządzenie. Na.
padnięty w obawie o życie, uciekł na posterunek
poHciL

W wieczór sylwestrowy około godziny 8 na
ulicy Dworcowe] w Katowicach Jan Waltcrek
spotkał pijanego, nieznanego mu osobnika, któ
ry wszczął awanturę. W czasie kłótni obcy
dobył noża I zadai nim WaHerkowt kilka ran
kłutych w piersi, po czym zbiegł, zanim nade
szła oolicia Walterka przewieziono w stanie
ciężkim do szpitala miejskiego w Katowicach.

Złodziei węgla zastrzelonyw pościgu
Po północy w Sylwestra na szliku

kolejowym Kochłowice — Wielkie Haj
duki szajka nieznanych złodziei napa
dła na pociąg towarowy i dobrała sie do
wagonów, opróżniając je z węgla. Kra
dzież zauważyli strażnicy kolejowi i roz
poczęli pościg za złodziejami.

W tym czasie ieden ze strażników,
strzelając za ucieka jacy mi, ciężko pora
nił w brzuch znanego weglokrada Jerz2
go Pastuszaka z Kochłowic W parę
chwil później sprawca kradzieży zmarł.
Zwłoki przewieziono do kostnicy miej
scowego szpitala.

Choroby jelit Powagi lekarskie poświadczają,
że naturalna woda gorzka Franci.ika Jóaefa dzia
ła nawet przy podrażnieniu jelit przyjemnie i
bezboleśnie, (o)

Złodzieje nie próżnowali...

drzwiach otwór, a kiedy znalazł MC na uli
cy, został formalnie porwany przez towe
rzyszy, którzy zniknęli pod osłoną nocy.

Natychmiastowy pościg nie przyniósł
narazie rezultatu, jednakże policja jest już
na tropie zuchwałych przestępców.

Najdroższe i najtańsze
miasta w Polsce

Cepy detaliczne niektórych artykułów ży
wności w większych miastach Polski przed
stawiały się ostatnio następująco: chleb żyt
ni pytlowy kosztował najdroźej w Gdyni

W nocy na ub. sobotę włamano się dj| Katowicach, najtaniej w Częstochowie i So
raleszkania introligatora Wincentego Piontka' snowcu, mąka pszenna — najdroźej w Wil
i skradziono aparat radiowy, bieliznę i inne.aie> najtaniej we Lwowie, kasza jęczmienna
przedmioty wartości 900 zł. Tej samej nocy najdroźej w Lublinie, najtaniej we Lwowie,
okradziono prywatnego urzędnika Piotra Roi-1 mleko najdroźej w Warszawie, najtaniej w
nika w Zawodziu, gdzie zabrano bielone1 Lublinie* masło mleczarnlane wyborowe naj
i przedmioty wartości 300 zł. Nad ranem w drożej w Warszawie, najtaniej w Sosnowcu,
Sylwestra po wybiciu szyby nieznani złodzie- ił> najdroższe w Łodzi i Częstochowie, naj
je włamali sie. do mieszkania Lucji Boryso- taniej w Wilnie i Bydgoszczy, mięso wołuwe
wej w Katowicach przy ulicy Krakowskiej 68 najdroźej w Poznaniu, najtaniej w Katowi
i skradli garderobę łącznej wartości 950 zło- cach.
tych. — W nocy na 81 grudnia drogą do Ko-' •

chłowic przejeżdżał samochodem z dużym ła
dunkiem towaru kupiec Marian Liczbiński. Z
powodu panującej ciemności w pewnej chwi
li samochód stoczył się do rowu. Liczbiński
wysiadł i udał się po pomoc. Z katastrofy sko
rzystali przechodzący tamtędy złodzieje za,,
bierając 80 kg. słoniny. Po powrocie kupieci1" J* t0 roW,T

stwierdził brak towaru i uszkodzenie hamul-1 Widz: — Nie! W jakim celu pan to robił
iców ą nadto rozbicie taksometrą. > (Journal).

KBTTTKA.

Widz: — Ody oglądam pańskie obrazy, ogar
nia mnie zdumieaie.

Malara: — Chciałby pan wiedzieć zapewne,

Postulaty zebrania Związku
Pracowników Skarbowych R. P.

w Lublińcu
(L) W Lublińcu odbyło sic zebranie Żelazku

Pracowników Skarbowych z udziałem przed'
s.awicleli miejscowych kół Związku. Pracow
ników Skarbowych. Celnych. Urzędników kole
jowych Prac. Państw Samorządowych I Ko
munalnych. Pracowników pocztowych wyższych
i niższych i Nauczycielstwa Polskiego Zebrań]
przedstawiciele związków pracowniczych Lu
blińca, stwierdziwszy, że ceny za artykuły pi-ir
wszei potrzeby nie sa niższe w Lublińcu od cen
na targu w Katowicach, co udowodnione je>t
cennikami, znajdującymi sie w starostwie w
Lublińcu, proszą władze okręgowe i centralne
0 poczynienie starań u miarodajnych czynni
ków o rozszerzenie par 36 ustawy uposażenio*
wei (o dodatkach lokalnych) na teren m. Lu
blińca. Ceny za towary oierwszei potrzeby re
gulowane sa na podstawie cenników m. Katowic
i tut kupcy stale podnoszą, że w- Lublińcu ceny
nie mogą być niższe od cen w Katowicach r*v
nieważ wszelkie towary sa sprowadzane z
Katowic i wskutek transportu musza być u-
wet wyższe Następnie przedstawiciele Związ
ków Zaw. działających na terenie m. Lublińca
1 powiatu, tworzący Ml dzyzwiazkowa Komi
sie Porozumiewawcza solidaryzują sie z wuio
skami Centralne) Komisłi Por^zumlewawczsi.
mającymi być powzięte przez Kongres Zwią
zków Pracowniczych, który odbędzie sie w
Warszawie w dniu 16 1 17 stycznia. Za zwoła"
nie i wyraźne postawienie sprawy, zarządy
Związków miejscowych wyraziły zadowolenie l
wyczekula pomyślnego wyniku z powziętych u
chwał. Kierownik szkoły powsz mgr Józefo
wicz, reprezentujący Z. N. P . wystąpił z p«>

"
stulatem usunięcia anomalii w kwestii przyzna
wania dodatku iunkcyjncgo wysoce krzywdzą
cego nauczycielstwo. Zebrani postanowili zwo
łać ogólne zebranie wszystkich Związków Pra«
cownkzych po kongresie warszawskim.

Szajka złodziei pod kluczem
(C) 31 grudrria sad srrod/ki w Cieszynie wy

dal wrrok. nioca któreso zasadzeni zostali: Ka
dolf Lipowski. ]a>t 23 z Cieszyna na 2 i pól rokaj
wiezienia i pozbawienie praw na okres 5 lał.
Jana Demkiwa. lat 24 z Siedlisk Władysława
Kazimierczaka lat 2b z Zawiercia, Jana Michal
skiego lat 21 z Chropaczowa i Władysława Sit"
łowa lat 25 z Żywca — PO 8 miesięcy więzień U.
Zasadzeni dokonali w Cieszyine oraz okolicy
szereg włamań przv czvm dopuszczali sie kra
dzieży rzec*v wartościowych Dzięki czujmia
o>rganów policyjnych, sprawców zdołano rychle
unieszkodliwić i oddać w ręce sprawiedliwo
ści

Nie będzie zwyłki składek
ubezpieczeniowych

Od 1 stycznia 1938 r. miały obowiązy
wać składki ubezpieczeniowe — (emerytal
ne za pracowników fizycznych i umysło
wych) w wysokoki 5 proc., a pracowni
ków umysłowych w wysokoki 10 proc. —

Dwuletni bowiem okres, na który obniżo
no te składki upłynął z dniem 31 grudnia
1937 roku. — Na skutek podjętych starań,
zarówno przez pracowników, jako też i —
przez pracodawców, min. opieki społ. wy
raziło zgodę na pozostawienie wymiaru
składek emerytalnych w dotychczasowej
wysokoki

Huczny Sylwester
w warszawie

Jak donoszą z Warszawy, bardzo dawno
stolica nie święciła tak uroczyście i hucani*
Sylweetra, jak w bieżącym roku. Juz we
wcaeanyeh godzinach wieczornych widać by
ło na ulicach, żej.ie jest to zwykły dzień.
Ruch na jezdnir<4Twzmagał eię z godzinv na
godzinę. W świetle latarń lśniły rożno&oio
rowe pęki baloników, przygotowanych do
sprzedaży przechodniom. Sklepy do ostat
niej chwili były natłoczone. Sprzedano zwła
szcza dużo alkoholu. Niektórych gatunków
drogich win w ostatnich godzinach zupeime
zabrakło. — Już o godz. 22 lokale restaura
cyjne zaczęły napełniać się. świątecznie wy
strojonymi tłumami przepełnione były aarów
no teatry, jak kina i restauracje,
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teatrów

REPERTUAR TEATRU STANISŁAWA
WYSPIAŃSKIEGO V KATOWICACH:

•rth
Wtóra* • ««U Ifc JUfOla*t«
inna o m.l; IW' J«*-»•.•*• d,»,K.; *• "*•
CiwarUk o goia. IM*: ..l4*,'** l'"rrola dla ZZZ.

m O ¥odł. U: „Patka puaaołaT «"s buty „llalMou".
Piątek o *"dr. *•: )s"u.*>rt M Munza.

„Rigolctto**.
W. wicr»V 4 atjMta o plis. "O or*ra Verdi•*» ..Ki

SOletto- r •.ofolnn.rftti wy»fep.>ni Art I Sari. oraz arty»UMr
Krolaw»kl«j Opery w Dukaro«el« - tenora Dluu Bu
de*-u barvtona Urbana Taplana, oraz Z. Bułntowny.
St Kra-era 1 B6T rolanaMeao. Wy»t«p t?e* /nakoml
nrh śp.ewakńw <łV)o gw«ran.jc Pierw zorzednrgo
Ii ••dławienia. Pyr\y|ii!)e kapelmistrz K. BoiWa-To
:na»ze»KkJ MtTMC Boi. |>0U*akl. Wloty w kasiei.atru. t«i "I a*
Teatr im. St. V rspiariskiejo na prowincji:

eHOMAW — wMNl * etycznla o KOJ*. W 30: „Jaana
(. r»" _ 0 grd*. ł».IO: „S/tuNi".

KYHN1K — pląta* I •tycnU o B"dz. 20: „Teoria
iriBtt*iMM.

HlFL-K" — •••lltlfl-i W atyr-nla o godr. IMS:
.A a Lycsakaarl a".

KINOTEATRY w KATOWICACH
od rUtku U srudala;

CAPtTOL. ..Strzrlec r B«-U*.ill".
CAUKO: ..rnenlera".
i OI.OSSKl M: ,.r*t 1 Tata.ihon w raju".
MALTO: „Nla»perawladllw$na\« go.lziua".
BTYLOWS: ..Moj© ucaajaeia to Tj

".
CNION: „Kroi t ek6rsr*tka**.
BO0UC1CK — BAJKA: „Niezwyciężony Bill oraz

<"odaikl
IAWOOUI - ATLANTYK: JlMUłMałU1' i nad
ZAł.CZE  RAJ: ,.WaV królewski" ! „Dzieci ulicy .

Jeszcze nie odkopano
górników zasypanych

na kopalni „Giescheft«
Jak już donieśliśmy w numerze świą

tecznym, w ubiegły czwartek wieczór na
kopalni „Giesche" w Nikiszowcu wydarzy

ła się straszna katastrofa kopalniana. Na
szybie „Wilson", w pokładzie dolnym na
poziomie 450 metrów z powodu tąpnięcia
ZOStato zasypanych siedmiu górników. W
wyniku natychmiastowej akcji ratowniczej
wydobyto niespełna god-mc później ciężko
rannego górnika Augustyna Gendasza z
Szopienic, po kilku minutach wydobyto
dalszą ofiarę, Wiktora Krzosky, który je

Inne miejscowości:
MAŁA-MM**- -* „Dstowc* i tetaperamen

'"BIELSKO - APOLLO: ..Kraj mUoSct". — RIALTO:
HCBY«3«OW11.'E - SUSKIE: „Zaae»«r" 1 -!«•-*»•
Stell* rglr.cla". ,,,,

rKOKZOW — APOLLO' wr;Sr cysanerll \ ..Trzy
t.Mła śpiewu".  COLOSSEtTI: „7 policzki — 7 ca
I. sow" t ..Ostatnia nor rtcaia*ea". — DELTA: ..ro

Mrach opery" 1 „Nlcpoł".  ROJCT: ..Lekarz dziecię
cy I»r Eu*'!' : ,.r artnozj.id".

rHKOPACZOW — BLASK: .^"mfo 1 Julia" 1 „Mały
HAJPIKI - ILA8KIC: ..Wielka grzesząca" 1 „To

ftracta Opery".
L1PINT — COLOSSEIM: ..Gwiazda Rlrlery oraz

Tajny
'Vlan nr S".  CASINO: ..Soaata Kroutzorcw

ika" i ...Milofo cys/ina".  AFOLLO: „Ostatni a!arm .
JANÓW — STASZIC: „Parmozjad" J „Słowik \S le
MIKOLdW - ADRIA: „raranasa" 1 wfsoly nadpro

ł!\"vPł OWICE - ADRIA: „Milowe 1 Izy kobiety".

NOWA WIR* — BLOKCRj „Gwlazdrlf-ta eskadra 1
. gpatkall się w raryi'i". ....

VOWA WIE< - PIAST: ..Moje szczęście to ty 1
..r'. vtń skazańców.  SIENKIEWICZ: „Strzelec z

ORZEGOW — CASINO: „S.(>snaptolatka" I (JJo8bl

RTBKIR - WANDA: „Młloic 1 l«7 kobiety" „Slt
tiuc Buli".

PfKKART II* —AFOLLO; ,,
'Wlndca podwodnego

świata' 1 „Orłowo".
SIEMIANOWICE - KAMERALNE: „Ty cow

Ostre) Iw leciał Bramie .
ŚWIĘTOCHŁOWICE - APOLLO: „Biało rńze oraz

„Nie «t.] mvc/:.zr.:e".  COLOBSFCM: „WładCł" 1
' TABN." GÓRY - ŚWIATOWID: „Od wtorku do

Ważne dla kupców
r>yreKr- a Okresowa Kolol Państwowych w Katowi

r.cb' kottonlkoio galntorwowBnjnn aferom kupieckim,
»<• przeMlKl drobnicowe manufaktury 1 Innych towa
tow na.lano do godz. 18-t#J do przewozu pociągiem to
warowym do stać/ Katowico nadchodzą ze BtacJI Lodź
Kaliska o godl. 17-teJ, a ro stacji Lć>dz Fabryczna orodź. l .uj naattpnego dnia po nadań.u przesyłki.
PrsoaTłki drobnicowe nadaue na powyższych stacjach
ilo przewozu pociągiem osobowym nadchodzą do Kato«'cw,r:erlacu 1-5 godzin. Opłaty przewozowe za
r.anufakruy wynoeza przy przewozlo pociągiem oso
bowym ze atacjl ŁMl Fabryczna — 017, a ze BtacJI
łódź KaHaka — 953 gros-zy od l^O kg. Frzy przewozie
tego artykułu w prseeyłkacłl zwyczajnych opłaty wy
no#zą ze itacjl Łddi Fabryczna — 6?*, a ze stacji Łódź
Kaliska rl~> croszy. — Frzesylkl drobnicowe z Warsza
wy nadar.c do grdżtny 1% a przewożone pociągiem towa
rowym dochodzą do Katowic o godz. 12-tej w dn;u na
fctępnyrm po nadaniu pneayikL Frzcsylkl za4 przewożo
no poclTgl^m osobowym nadchodzą w przeciągu 8 go
dzin. Opfjty za przewóz manufaktury wynoszą przy
przewozie pociągiem osobowym — 1. 187 a przy prze
wozie pac. lewarowym SSl groszy od 100 kg.

dnak w chwile później zmarł z odniesio
nych ran, a wreszcie trzeciego ciężko ran
nego, Pawła Szmelczyka z Szopienic.

Niecstety do pozostałych czterech gór
ników, przodowego Franciszka Majera, r<j
bacza Józefa Kocyby, ładowacza Ryszarda
Olesia i rębacza Józefa Synowca kolumnie
ratunkowej nie udało się dotrzeć.

Akcja trwa ciągle bez przerwy. Jest
ona niezwykle utrudniona warunkami,
gdyż w tej chwili nieżyjący jui górnicy
pozosatli w chodniku zasypanym na prze

strzeni 54 metrów. Po za tym nadwyrężone
stropy grożą każdej chwili runięciem. Ko
lumny ratunkowe, złożone z 12 ludzi pra
cujących na cztery zmiany z narażeniem
życia niezmiernie ostrożnie bez najmniej

szej przerwy posuwają się pod kierunkiem
inżynierów i wczoraj zdołały dotrzeć do
śp. Synowca, którego odkopały do połowy
ciała.

Odkopanie zwłok pozostałych trzech
górników jest kwestią niebezpiecznej pracy
jeszcze przez kilka dni.

Oszukańcza klika Janków z
znowu na widowni

Swego ez&STj była glośnt afera Janka i
wspólników w Towarzystwie Katolickich Ro
botników i Rzemieślników Wzajemnej romo
cy Pogrzebowej w Rybniku. Jak wiadomo, po
ujawnieniu nadużyć popełnionych przez pre
zesa Towarzystwa Janka, Wyznaczono kura
tora w osobie p. mgr. Gajewskiego, który w
okresie 5 miesięcznym zdołał zaprowadzić
zupełny porządek tak, iż w wtorek dnia 28
grudnia w Nifidobczycach już w tej sprawie
odbyć się mogło walne, zebranie. Obfitowało
ono w pikantne momenty: Janek czująe, iż
pali mu się. grunt pod nogami, że wyjdą na
jaw dalsze nadużycia i machinacje, starał
się za wszelką cenę nie dopuścić do rozpo
częcia obrad i w tym celu na długo przed ze
braniem zjawił eią z Kubiakami i całą klik;}
w lokalu. Wchodzącego na salę p. mgr. Ga
jewskiego klika ta przywitała krzykami i wy

zwiskami. Wobec takiego stanu rzeczy kurator
był zmuszony wezwać pomocy polieji. Miej
scowy oddział w sile 3-ch posterunkowych
nie był jednak w stanie zaprowadzić porząd
ku. Dopiero przy pomory sprowadzonych po
siłków z Rybnika opróżniono salę a samych
przywódców podpitego towarzystwa, różnych
Janków i Kubiaków przytrzymano w aresz
cie. Przeprowadzono ścisłą kontrolę i na sale
wpuszczano wyłącznie członków, którzy wy

kazać się mogli legitymacjami.
Zebranie zagaił kurator Gajewski, po czym

przystąpiono do wyboru prezydium. Przewod
niczący w obszernym sprawozdaniu podkre
ślił, iż obejmując funkcję kuratora zastał w
kasie deficyt, który jak się później okazało wy
nosił aż 3000 zł. W okresie 5 miesięcznym ku
rator zdołał pokryć wszystkie długi i prze
kazać nowym władzom 9000 zł. w gotówce.
Tu trzeba zaznaczyć, że Janek gospodarował
w Towarzystwie 20 lat i pozostawił tylko dłu
gi. Kwotę 9000 zł zdołano uzyskać mimo
zmniejszenia wysokości składek. Ponadto po-|
ważnie zmniejszyła się liczba członków, któ
rych było 5000, jednak po ujawnieniu nad

użyć członkowie występowali tak, iż w obec
nej rhwili jest ich tylko 2700. Z „dobroczyn
ności" Janka korzystała cała rodzina a więc
synowie, córki, szwagrowie, zięciowie itd. Ma
jątkiem Towarzystwa szafowano na wszyst
kie strony. Stwierdzono, iż księgowano kwity
które nie były wypłacane; cała rodzina w ce
lach prywatnych urządzała na koszt Towa
rzystwa przejażdżki samochodowe. Ujawnio
no, iż Janek udzielał bez zgody zarządu róż
nych pożyczek m. In. pożyczkę w wysokości
500 zł otrzymał wydawca „Katolische Yolks
zeitung

", Trunkhard z Rybnika.
Kurator w swoim sprawozdaniu wykazał

szczegółowo i niedwuznacznie zgubną i oszu
kańczą gospodarkę Janków i jego wspólników
udawadniając, iż była ona prowadzona tylko
dla osobistych korzyści i zysków. W dysku
sji która była bardzo żywa wyszły na jaw
dalsze nadużycia, których dochodzi sędzia śled
czy. Łańcuch oszustw i nadużyć popełnio
nych przez Janka ciągnie się wciąż dalej;
prawdopodobnie suma ta będzie sięgać kilka
naście tysięcy złotych.

Po wyczerpaniu dyskusji przystąpiono rlo
wyboru nowych władz. Wybrano jednogłoś
nie następujący skład zarządu: prezes Szuła
•Tan rolnik z Przegędzy. wiceprezes Knapek
Wincenty z Rybnika, sekretarz Szymura, Kon
stanty z Leszczyn, skarbnik Oleś Konstanty
Z Jejkowic, Komisja rewizyjna: Szlauer Ed
ward, Nimtsch Karol, Lamża Antoni, Ryd
Jan i Pawera Alojzy. Walne zebranie zmie
niło nazwę Towarzystwa na „Samopomoc" w
Rybniku oraz uchwaliło budżet na rok 1938
i przyjęło kilka uchwał m. in. nowy zarząd
poczynił odpowiednie kroki w celu wyzbycia
się szkodliwych dla Towarzystwa jednostek.
Pod koniec podano do wiadomości iż Sekre
tariat Towarzystwa mieścić się. będzie w do
mu Związkowym przy Placu Wolności w Ry

bniku i czynny będzie codziennie w godzi
nach od 15 do 18.

Złóz ofiarę
na pomoc dzieciom i młodzieży!

HOJNY DAR NA SZYBOWNICTWO

(-) S:qsfci Okrec Wojewódzki LOPP koniu*
nftuje że przedsiębiorstwo budowlane Garmss
i Miedniak w Katowicach złożyło kwotę zło
tych 2.700 na zakup szvbowca dla Slaskiei Szkoi
Iv Szvbowcc\\ci LOPP w Goleszowie Dzięki
temu lioinemu darowi zakunionv zostacie szy
bowiec szkolno - żaglowy nair.owszeso typu
. Salamandra".

LIKWIDACJA ŻEBRAKÓW

(—) Zarządzeniem Centralnych władz admf
nistracyinych w Dziennikach Wojewódzkich
og

'as?arre beda . Czarne Listy"
zawodowych

żebraków, by ostrzec instytucie Opieki Spolc
czrrei przed wyłudzaniem zatiomóg, W listach
tych podawane beda detefadne personalia za
trzymywanych i karanych za zawodowo żd'
bractwo

ZBYT RADIOSPRZĘTU

(—) W Drzcciasu 10 miesięcy 1937 roku
zbyt radiosorzetu w Polsce wyniósł nast Uości:
aparatów detektorowych sprzedano 28.000 sztuk
wartości 803.000 złotych aparatów lampowych— 92.000 sztuk wartości 15.504,000 złotych.
Kondensatorów — 1 Oni.000 sztok wartości 78
tvs. złotych. traTTsfoimatorek — 535,000 sztuk,
wartości 949.000 złotych.

OFIARY ZAMIAST ŻYCZEŃ'
ŚWIĄTECZNYCH

(—) Na pomoc zimowa złożył p dvr. Nassius
z Pszczyńskiego Bractwa Górniczego zł 10.

Pszczyna
1 w

ZGON DZIAŁACZA

(P) W ostatni dzień starego roku przed pół"
nocą w Mikołowie zmarł śp Paweł Huj, w wie
ku lat 6S. Zmarły pracownik plebiscytowy
był członkiem dawnej rady mieiskiej w Miko-o*
wio zarzudu ? rady Śląskiego Związku Samo
dzielnych Rzcmieiślr.ików. Pogrzeb odbedzio
się dnia 4 bm o godzinie 9. Cześć pamięci za»
służorrcKO obywatela.

Cieszyn
UJECIE POSZUKIWANYCH WŁAMY

WACZY

(C) 30 grudnia w godzinach wieczornych zo
stali zatrzymani w Cieszynie — Milner Izrael,
lat 45. pochodzący ze wsi Chrobosz powiat Pm*
czów zawodowy złodziei kasowy i Koovtow«
ska Małka lat 35 z Warszawv — oboie wy

znania mojżeszowego. Przy zatrzymanych zna
"

leziono rrarzcdzJa do włamań kasowych i mie
szkaniowych. MiJner jest poszukiwanym wła
mywaczem

KASIARZE W BANKU

(C) W nocy na 31 grudnia rozpruto kasę V
gniotrwiaia w składnicy Banku Cukrownictwa
w Cieszynie i zabiano ckolo 20 zł

DOWODY OSOBISTE W STREFIE
NADGRANICZNEJ

(C) Zarząd miasta Cieszyna komunifcuiio *©
w mvii przcipisów o strefie nadgranicznej mie
szkańcy miasta Cieszyna winni: każda osol.a
od lat 13. zamieszkała na terenie Cieszyna po
siadać krajowy dowód osobisty, którym ma s;e
legitymować tra zadanie organów policii lub
władz celnych Do-wod osobisty wystawia zi"
rząd miasta Cieszyna za opłata gr 60. Osoby,
które maia zamiar na stałe zamieszkać na tere
nie miasta Cieszyna, winny uzyskać w tymi ce
lu odpowiednie zezwolenie starostwa.

Na lewo reprodukujemy moment z uroczystego wprowadzenia to urzędowanie nowomianowanego tymczasowego prezydenta m. Pozna
nia ini. Riigcgo. Na zdjęciu od prawej ku lewej: wiceprezydent Zaleski, naczelnik wydziału, samorządowego w Urzędzie Wojewódz
kim Poznańskim Trzciński i prezydent m. Poznania inz. Rugę. — Na zdjęciu prawym moment z przyjazdu księcia i księżnej Windsoru

do Cannes.

WIĘKSZOŚĆ.

Briand udał się kiedyś autem w towarzystwie
kilku przyjaciół do swego majaj ku w breton u.
Po drodze spotkali stado baranów, które zagrodzi*
ły szosę, tak, iż auto musiało przystanąć.

— Patrzajciel — zawołał Briand, — jaka wspa
niala większość parlamenUrn&l
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Cudze chwalicie 
swego nie znacie...
Na marginesie wy»tawy plakatów propa

gandowych Śląska przemysłowego.
Był już najwyższy cza*, oby rozpocząć ra

cjonalną propagandę na rzecz tak intereeują
cetro kraju, jakim jest Górny Śląsk. Dlatego
tez należy alf pełne uznanie Związko-wj Pro
pagandy Turystyki Woj. ftląekiego za aku
te.c7.na. inicjatywę i pierweze realne poczy

nania w tym kierunku.
Jest rzeczą zr.aną, że nie raz Ślązacy, nie

Mówiąc już o innych mieszkańcach Polski,
z-nają Śląsk tylko powierzchownie. Gigan
tyczne zakłady przemysłowe na tle ciekawe
go krajobrazu, oryginalny folklor śląski, o
t-obliwe piękna drewnianych kościółków, żu
bry w lasach pszczyńskich itp. osobliwości,
•w które liąai obfituje mogą «tać się dla tu
rvstów pierwszorzędnymi atrakcjami. Zwią
zek Propagandy Turystyki Województwa Ślą
•kiego ogłosił konkurs, dla zdobycia dobrego
•plakatu propagandowego, któryby zwrócił u
wagf kraju i zagranicy na ten piękny region.
Konkurs taki, pierwszy tego rodzaju na Ślą
sku dał bogaty materiał. Nadesłano 55 prac
s. całej Polski. Sad konkursowy rozpatrywał
nadesłane prace przyznając I nagrodę w wy
sokości 500 zł p. Wiktcrowi Langnerowi z
Katowic za plakat oznaczony godłem
, 20.000". Drug:* nagrodę w wysokości 300
%i otrzymała p. Janina Zakrzewska z Kra
kowa za pracę oznaczoną godłem ,,światła i
cienie". Trzecią nagrodę w wysokości 100 zł
przyznano p. St. Albrechtowi z Warszawy za
pracę oznaczoną godłem ,.Lak". Ponadto
przeznaczono do zakupu 2 prace oznaczone
godłami „Huta Pieron" i „Górnoślązaezka"

,
których autorem okazał się p. Otton Swoboda
z Jodłownika na G. śląsku, słuchacz Państw.
Szkoły Przemyślu Artystycznego W Krako
wie.

Praca Langnera przestawia fragment
ezybu na tle komina w harmonijnych kolo
rach i bezwiględnie należy ją uznać jako bez
błędną w stylu i wysokowartościową pracę
graficzną. Co do jej wartości propagando
wej wobec szerokich mas turystów o różnym1 poziomie intelektualuym należałoby mieć je
dnak pewne zastrzeżenia.

Plakat p. Zakrzewskiej, który otrzymał
II nagrodę przedstawia w sylwetce 3 górni
ków dążących do pracy na tle kopalni. Pla
kat ten chociaż w stylu nie zupełnie czysty,
rr.a swoje charakterystyczne cechy i stwarza
pożądana atmosferę zaciekawienia.

Trzecia nagroda jest jedną z najciekaw
ezych prac całego konkursu. Cztery olbrzy

mio piece dominują na plakac
"e, który copra

wda nie pokazuje wicie szczegółów, natomiast

Na zdjęciu lewym polski tramatlantyk MS „Batory" w pięknie vdekorowanym porcie fińskim w Helsinkach, dokąd przybył, przi/wr>.
tąc na ewytn pokładzie 73 Finów z Ameryki, którzy pragnęli spędzić święta Bożego Narodzenia na ziemi rodzinnej. Na prawo bliź
niaczy domek robotniczy, wybudowany w Gdyni przez Tow. Budowy Osiedli. Towarzystwo to oddaje robotnikom rok rocznic kilka

seryj takich nowoczesnych domków.

Skąd gachowi nazwa „siąsk"?
W cza?i<\ kiedy Niemcy pragnęliby na

dać wszystkiemu co polskiej słowiańskie, swo
je własne piętno, obojętnie czy z lej albo tam
tpj strony kordonu, w czasie kiedy nie waha
ją się nawet zamieszczać w swych czasopi
smach

FOTOCFAFIE NASZYCH POLSKICH GO
SPODARZY) JAKO DEUTSCHE BAUERN

nic od rzeczy będzie poruszyć jodr.ą sprawę,
będąca od dawna łamałem sporów uczonych
historyków. Chodzi mianowicie o pochodze
nie nazwy &ią^ka, ziemi od pradawnych cza
sów polskiej i słowiańskiej.

Otóż wśród ludności śląskiej istnieje prze
konanie, że nazwa Ślązaków, Śląska w ogóle,
wywodzi się od germańskich Silinjjów, kto

riy kiedyś* nad Odrą mieli swoje siedziby, na
stępnie zaś do Hiszpanii wywędrowali, a stąd
do Afryki północnej, gdzie ślady po nich za
ginęły. Takiego zdania są prawie wszyscy ba
dacze niemieccy a przyłączył się do nich cze
pki aczony Szafarczyk. Tymczasem, na pod
stawie wielostronnie skontrolowanych, grun
townych badań historyków polskich jak Le
lewela, Narnsiewicia, Bogusławskiego i in
nych, rzecz przedstawia się zgolą inaczej.

Według Naruszewicza nazwa
SILENSIA A RACZEJ SLESIA, ZLESIE

OZNACZA KRAJ ZALESIONY

Taka hipoteza niestety jest ni'? do utrzyma
nia. Twierdzenia Szafarzyka, który usiłował
wywieźć od nazwy Siling — Silenzanin a z

Córka milionera włamywaczka.
W tych dniach przeżywa} Budapeszt nie

zwykłą sensacje. Mianowicie policja buda
peszteńska aresztowała młodą 22-lctnią pan
i;ę Marię Meazlenyi, która została ujęta przy
włamaniu. Wypadek ten był głównie z teg:>
względu sensacyjny, żo jest ona córką wę
gierskiego milionera. Maria przed dłuższym
czasem uciekła z domu rodzicielskiego z ja
kimś nieznanym osobnikiem-i, mimo wielu
wezwań ogłoszonych w prasie, nie miała za
miaru wracać do domu rodziców.

Jak się później okazało, Maria uciekła
•wraz ze swym kochankiem do Budapesztu,
gdzie została przez niego porzucona. Pozba

wiona środków do życia, okradła odnajmowa
ne mieszkanie. Później przy pomocy fałszy

wych dokumentów otrzymała posadę wycho
wawczyni. Tam popełniła liczne domowe
kradzieże i została skazana na kMkumiesięcz
ne więzienie. Na nieszczęście, po wyjściu z

I więzienia spotkała przypadkowo swego uwo
j dziciela, który namówił ją do wykonywania
wspólnie z nią włamań. Po kilku udanych
włamaniach zostali spostrzeżeni przez policję
przy nowym „występie" i podczas gdy męż
czyzna zdołał uciec, ona została aresztowana,
przy czym wykryto, że podawane przez nią
nazwisko było fałszywe.

W sobotę, dnia 1 styaznia 1933 r. o godz. 16,30 zmarł po długich 1 ciężkich
cierp?cniachŚ9. Aleksander Sielicki
podkomisarz Straty Granicznej, por. rez . Wojsk Polskich, odznaczony Krzyżem

Wale.znym I Kriyfem Walecznych Litwy Środkowej
Pi grzeb odbędzie się we wtorek dnia 4 stycznia 1933 r. o godz. 9 .30 z domu

zaloby w Wielkich Hajdukach przy ul. i\0i:ielncj nr 25. o cz\iu zawiadamia pogrążona
w głębokim smutku

Rodzina

W piątek, dnia 31 Xli 1937 r. o godz. 23,15 zmart po drtig eh i cięź^ch cierpieniach
w 68 roku życia, zaopatrzony Św. Sakramentami, mój najukochańszy mąż, ojciec, brat. teść,
wujek i dziadek ś.p. Paweł Hul

mistrz krawiecki
o czym zawiadamia w głębokim smutku pogrążona

RecUlna
Mlko.ów, duia 1 1 1933 r
Pogrzeb odoędzic s:ę 4 1 1933 r. o godz. 9 z domu żałoby przy ul. KrakowsKleJ 31.

Śląski afisz propaga)idowy Wiktora Langnera
a Katowic, który zdobył pierwszą nagrodę.

w każdym obserwatorze wzbudza pewną chęć
zobaczenia tego co kryje się poza tymi ol
brzymami.

Pierwszy z zakupionych plakatów p. Swo
body opatrzony godłem „Huta Pieron"

przed
atawia w nader realistycznej formie bardzo
eiekawy fragment huty tętniącej pracą. Przy

znać trzeba, że ten plakat chociaż utrzymany | Wystawa nadesłanych prac mieszcząca się
w stylu konserwatywnym z powedu jego rze- w gmachu ratusza przy uL Pocztowej 2

I czowego ujęc.a jest interesujący i dla śląska przedstawia się bardzo interesująco i daje
może mieć wielką wartość propagandową,obraz jak przeszło pół setki ludzi o różnych
zwłaszcza w kraju. Jego druga natcm.ast zdolnościach artystycznych i poziomie kultu
praca przedstaw.ająca niestety w słabych ralnyra widzi natz Śląsk i jak eię go atara
n.eco kolorach Górnoślązaczkę w typowym odtworzyć. Obok wysokcwartościowych prac
stroju ludowym nadaje się doskonale do pro-! znajdują się też takie prace dyletantów do
pagandy śląska zagranicą. bre w pomysłach ale prymitywne w wykona

, Ale nie tylko praco nagrodzone gedne są
'
niu, które przerobione przez artystę mogły

uwagi. Wielka ilość prac wykazuje wysoki by dać dobry materiał propagandowy,
poziom graficzny i dobrą kompozycję, lub też I Miejmy .ia.tz eję, że najlepsze prace wy
bardzo trafne pomysły propagandowe. Rząd-[słane w tysiącacr egzemplarzy w kraju i za
KO jednak te wszystkie zalety skutecznego granicę pokażą św.atu piękno ziemi śląsk ej.
plakatu łączą się razem. 4^ J, fl.

opuszczeniem samogłoski „i
" Slenzanin, Slen

zak, zaprzecza Lelewel, dowodząc, że prz« •*
wandalskimi Silingami k<>ło rzeki £lęzy (L>>
ho) siedzieli Słowianie, którzy „obierając so
bio nazwy obrać mogli bez uciekania sic, d#
cudzoziemców".

To oczywiście nio mogło spodobać sio,
Niemcom, po prostu, dlatego, że nie leżało to
w ich interesie polityczno — propagandowym
Z uporem więc trzymali się i dotąd trzymaj?
tezy Szafarzyka.

Aliści znalazł się w Polsce historyk. k
'ó

ry takim czy innym wersjom, mającym na
celu propagowanie „odwiecznych" praw ne
mieckiefa do polskiego Sln«ka. riz na zaw-/e
kładzie kres. Jct nim Bogusławski, auto*
trzy tomowego dzieła pt.:

DZIEJE SŁOWIAŃSZCZYZNY PÓŁNOC
NO-ZACHODNIEJ.

Slcianie według geografa bawarskiego wy
etapują w poesątku XI wieku w zaplianej praes
Thietmnra naiwie Silensi, po tym w dokumtn*
cie s roku 1086 Zlatane, u Gallusa region Zlesie,
u mistrza Wincentego Silesii, w dokumentach i
XIII wiekn Silesia, Zlesia. Według Tnielmara pa
gns 8itensi byl zwany od nader wysokiej i prze
stronnej góry, w niepospolitej czci n mieszkań
ców będącej, ponieważ na niej odbywały się nit
gdyś obmierzłe obrzędy pogańskie. W roku 1351
góra ta nosiła nazwę Zionie, w rokn 1378 Sobola
(mona Csobotns). Ostatnia nazwa była pospolit
szą i utrzymała się do dnia dzisiejszego (Zo
btenberg). Okoio tej góry, niedaleko miasta Nita
czy (Nimptsch) płyną

DWIE RZEKI WIELKA I MAŁA ŚLĘZA

(Kleina und Oroszę Lohe), wpadające do Odry po*
niżej Wrocławia. Od tychże rzek i góra otrzyma
ła swoją nazwę Slesia to jest Ślęza. Ale nie o gó
rę nam chodzi. Jest jaszcze trzecia rzeka Ślęza po
prawej stronie Odry w księstwie Oleśnickim
(Ools). Trzy jednakowe nazwy wskazują, że nie
powstały przypadkowe a z miejscowej przyczy
ny. Pierwiastek nazwy Ślęza oczywiście jest w
związku

Z NAZWA ROŚLINY ŚLĘZ
(Malwa silwestris), która udzieliła rzekom swa
miano, tak jak inne porosła udzieliły nazwy in
nym rzekom dawnej Słowiańszczyzny. Siedzący
nad trzema Ślęzami ludzie zwali się Ślęz.iaami,
tak samo jak ich sąsiedzi nad Bobra (Bober) zwa
li się Bobrzanami, nad Sprewią (Spree) Sprewia
nami, nad Morawą — Morawianami 'id.

To wszystko dostatecznie obala teoryiki nit*
mieckie. J. H.

ł) Niedawno ukazał się w jednym z wydaw
nictw niemieckich na Sianku Opolskim artykuł
zaopatrzony w fotografie, p. Stanisława Frań e'a
z Piekar Śl. z podp. „Ein deutscher Bauer au*
Ostoborschlesien".

DWOJE DZIECI UDUSZONYCH
DYMEM.

TORUŃ1 W Czarnym Błocie w powiecie *o»
ruńskim wydarzył sie traeicznv wypadek kt>
rv occiaenal za sobą śmierć dvois:a dz''eci Ro"

botnica Genowefa liartmairowa pozostawiła
bex ODicfci w kuchni swoie dzieci: 4-1 emięso
Henryka i 2 \ półlctnicco Mariana W kuclni
zrraidował sie ielaznv Diec. a obok Dieca leżał
siennik ze słoma Od rozDaloneeo Pieca sienni!:
Japalif sie Wskutek nowstałeeo dymu obaj
chłppcv uleźli uduszeniu Zwłoki dzieci zos-'v
zabezpieczone do d\spoz\cii władz sadov

ZŁOTO W ANGOLI.
LIZBONA Doncsza tu z Cabindv (Anso-Ia)

li w regionie Maiombe zostało odkryte złoto.
Władzo kolonialne wydały tal szesnaście kon
cesii na robienie ooszukiwaai i eksploatacje eto*
todainych tereuów.
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To był rewanż!
Ruch - AKS. 7:4 C3:2>

V. Hajduki, 2 stycznia.
Tym Mzem udał się rewanż Ruchowi.

Na własnym boisku stary mistrz uzyskał
w meczu z AKS-em przekonywujące i wy

sokie zwycięstwo, a widzowie mieli sporo
emocji. Padło przecież jedenaście bramek!
Inna rzecz ze tak wysoki stosunek bramek
należy położyć przede ws/vs:k!m na karb
zimowej pogody. Gra toc/yla s c na boisku
przykrytym grubo, warstwą śniegu, który
nie ^przvjał wszystkim gracrom, a szcze
gólnie tym mniei technicznie zaangażowa
nym.

Na meczu wczorajszym błysnął wspa
niałą formą \t'ilimowsku strzelec pięciu
bramek. Dawał on sobie doskonałe radę z
p:łką na ciężkim terenie, a jego współpraca
i Wodarzcm była wprost idealna. Z po
czątku nie zanosiło się na tak wysoką po
rażkę AKS. Już bowiem w trzeciej minucie
T\mosławsk: zdobył pierw-a bramkę dla
chorzowiin. Gra toczyła się ze zmiennym
s/.'ęściem dla obu stron i obfitowała w
moc momentów podbramkowych. W ten
sposób. przv dobrej ekspozycji strzałowe i
napj<tmków w lil-ej minucie stan meczu
brzmiał .>:.' dla gospodarzw Wyniku tego
nie udało się zmienić aż do końca pierw
$zci połówv.

Po pr/erwc Ruch przejął inicjatywę w
swe ręce i na bramkę AKS-u sunęłv ataki
jeden za drugim. AKS rewanżował się
oc/ywiście, lecz widać bvło, że linia napadu
wicemistrza, zwłaszcza kiedy w niej zabra
kło doskonale usposobionego w tym dniu
Tvmosławskicgo, nie jest tak groźna jak to

Ulalasieuiltzduina M naj
lepszym zatuodniczełr RmePuRI

D: v plebiscyt w prasie amerykań
skiej na temat: której z zawodniczek przyz
znać p.pru?2» ństuo w aporcie ameryknń?k.m,
rlał zwynr^iwo i pirrw^zc miejsca młodziut
kiej pływaczce Katarzynie Rawls. Drugie
miejsce w tym plebiscycie zajnla Chilijka A
nifa" Lizana, mistrzyni tenisowa Ameryki,
która uzyskała o jeden glos mniej od Rawls,
trzerip miejsce zajmuje amprykanska mi
stizyni golfa E«felle Lawson, czwartą jest te
nisisłka Alice Marble. Dalsze miejsca na li
ście zajmują: Helen Stephena, nieznane- w
Europie Fatty Bers i Marion Miby, „Babę"

TMrickson ;która, jak wiadomo, przeszła na za
wodowatwo), Lenore Kight, Stanisława Waia
siewiczówna, Sonia Henie i Eleonora Holm.

Akademicka liga narciarska
sześć u państw

na 9-tych akademickich mistrzostwach
Polski w Krynicy

ififdsynarodowe akademickie mistrzostwa
Poiaki są jedną z najpopularniejszych imprez
narciarskich w Police. Zawody te są urzą
dzane corocznie i cieszą się wielką popular
nością nie tylko w Polsce, aie i zagranicą,
gromadząc akademicką elitę narciarską wie
lu narodów. W tym sezonie 9-:e z rzędu aka
demickie mistrzostwa Polski w kombinacji
aipejskiej, organizowane łącznie z jubileuszo
wymi zawodami krakowskiej sekcji narciar
pkiej A. Z . S.. odbędą się w Krynicy od 6
oo 9 stycznia 1938 r. Organizacją obu tych
imprez zajmuje się S. N . A . Z. S. Kraków.
Do zawodów tych zgłosiły dotychczas udz:ał:
Norwegia, Łotwa, Austria, Finlandia i Wę
arry.

Liczniejszy, niż w poprzednich latach u
dzlaJ zawodników zagranicznych oraz wiele
wycieczek akademików różnych państw są
spowodowane zainteresowaniem się sfer
sportowych terenami narciarskimi w Kry

n.cy, w której w przyszłym roku mają się od
być akademickie mistrzostwa świata.

Protektorat nad tegorocznymi między

narodowymi akademickimi mistrzostwami

zwykle Wwało. Zarówno Wostal jak i Pią
tek dalecy są od formy, jaką mieli w sezo
nie.

W tych warunkach pod koniec meczu,
kiedy Ruch wzmógł ofenzywę, AKS zała
mał MC i Ruch strzelił dalsze cztery bramki
przez Wilimowskiego i Peterka. AKS zdo
był tylko jedną bramkę przez "Wostala.

W drużynie zwycięskiej doskonale za
grała cała Unia ataku. Słabsza pomoc. Obro
na na poziomie. U chorzowian najlepszy
Tymosławski, słaba pomoc i niepewna
obrona. Bentkowski w pomocy wyróżnił
się niezwykle brutalną grą.

Sędziował nic nadzwyczajnie p. Linke.
Widzów 2 tysiące.

w jeździe sztucznej w Zakopanem
ZAKOPANE, (tet. wł.) W Zakopanem na

Stadionie Zimowym odbyły sie w dniach SI
grudnia i 1 stycznia S międzynarodowe zawo
dy w Jeździe figurowej na lodzie. W zawodach,
które wzbudziły oerorane zainteresowanie —
wzięli udział łyżwiarze wcKierscy. austriaccy,
niemieccy i polscy.

Polska reprezentowana była przez łyżwia
rzy śląskich. Popisy stały na bardzo wysokim
poziomie szczególnie w k"

nkurencH parami,
gdzie o pierwsze miejsce walczyły zacięcie nary
węgierska I polska W rezultacie rodzeństwo

Kalusowle (śląsk) zaleto drugie miejsce różnica
ułamka punktów

Wyniki techniczne:
Panowie: 1) Radaedi (flngelman Wiederf) 21

Hostiański (BKC Budapeszt). 3) Bcutel (BSC
Berlin). 4) Sojka (Śląsk). 5) Palfecb (WEV Wie
deń). 6) Breslauer A. 7) Breslauer P.

Panie: 1) Reisinger (WEV). 2) Pekslor (En
gelman Wiedeń). 3) Boetcher (BSC). 4) Schei
bort

Pary: 1) Bas Roster (BKE Budapeszt). 2)
Kalusowi© (Śląsk). 3) Kijanek -' Rosdol (Engel
man Wiedeń). 4) Faulhaber - Eiger (Berlin).

Przed meczem z Włochami
Walki eliminacyjne zadecydują o składzie reprezentacji Polski
POZNAŃ. Na zapytanie Polskiego Zw.

bokserskiego, skierowane do klubów zrzeszo
nych, odnośnie składu drużyny na mei-z Pol
aka — Włochy, szereg klubów wypowiedział
się za dopuszczeniem do walk tylko tych za
wodników, klór/y wykazali ostatnio dobnj
formę. W związku z tym PZB. zarządził roze
branie szeregu eliminacji a mianowicie: pod
czas spotkania Ruch — Warta w dniu 2 sty
cznia 1038 r. w Poznaniu na>tapi eliminacja
w wadze piórkowej między Czortkiom (War*
szawa) i Felą. (Sokół Poznań) a w wadze lek
kiej między Woźniakiewiczem (Warszawa) i
Barskim (Poznań).

Todczas spotkania Czechowice — Gwiaz
da (w Warszawie) nastąpi eliminacja w wa
dze półśredniej między Kolczyńskim i Grąd
kowskim, względnie Błażejewskim.

Podczas spotkania IKP. ze Związkiem
Strzeleckim w Gdyni (fi stycznia 1938 r.) na
stąpi eliminacja między Choma i Żukowskim.
SKŁAD WŁOCHÓW NA MIĘDZYNAR.

MECZ BOKSERSKI Z POLSKĄ
Na międzypaństwowe spotkanie Polska —

Włochy, które rozegrane zostanie w dniu 16
stycznia w Warszawie, włoski związek bok
serski wyznaczył swój najsilniejszy skład.
Waga rausza Nardecchia Cuido, waga kogu
cia Sergo Ulderice, waga piórkowa Monnatari
Arnoldo, waga Jpkka Rea Natale, waga pół
średnia Littori Umberto, waga średnia Binaz
zi Otello, waga półciężka Tarazini Setlimo,
waga ciężka Lazzari Nernesti. Tierwsze spot
kanie rozegrane między Polską a Włochami w
Poznaniu zakończyło się wynikiem remiso
wym 8:8.

Marusarz Stanisław wygrywa
pierwszy konkurs skoków na Krokwi

ZAKOPANE (teł. wl.)
Na orzebudowauei skoczni narciarskiej na

Krokwi pod Zakopanem odbył sie w niedziele
pierwszy tegoroczny konkurs skoków Konkurs
wywołał duże zainteresowanie czego dowodem
4 tysiące widzów. Wyniki, które świadczą o
dobrej formie naszych czołowych skoczków, sa
następujące:

1) Marusarz St. 67,5 m.
2) Gut - Szczerba 62 m.
3) Bandura (AZS Kraków) 62,5 m
4) Bochenek 5S m.
Marusarz Jan zajął dopiero 9 miejsce,

rusarz Andrzej wycofał sie z konkursu.
Ma

POLONIA JANÓW — POGOŃ KATO*
WICE 1:4.

Na Śląsku rozpoczęły sie Już mistrzostw*
hoketowe klasv A

W nlerwszvm meczą katowicka Pogoń
"

wy
"

grata z Polonia Janów 4:1 (1:1. 1:0. 2:0)
Bramki zdobvli: Górecki Lndwlczak dla Pw

goni 1 Molkę dla PolouH.

Kff DAB — TEV CIESZYN 4:2
(1:2, 1:0, 2:0).

W Cieszynie Dab spotkał sie z TEV 1 wy
grał spotkanie dzięki dobre! grze ataku. Bramki
strzelili: Ursoń 3. Burda 1 Oprócz strzelców
bramek, wyróżnił sie Kasprzycki.

Zaznaczyć trzeba, że w bramce grał Metr
ner.

Uluiii lurniejii hoftejaiueoa
ui Hrunini

KRYNICA. W Kyuicy rozpoczął sie między

narodowy turnie] hekejowy. Pierwsze dwa me
cze dałv sensacyjne wyniki i przyniosły porażki
faworytom.

WARSZAWIANKA — K. T. H . 2:1
(0:1, 1:0. 1:0).

CRACOYIA — FTC BUDAPESZT 0:1
(0:0. 0:1, 0:0).

Cracovia wystąpiła bez Wołkowskiego. , ]V
dyna bramkę strzelił kanadyiczyk Stcapleior^

L. K . S. MISTRZEM HOKEJOWYM
ŁODZI

W Lodzi w tne-ezu hojekowym o mistrzo
"

stwo okresu. Ł,KS pokonał Union Tourinz o:l
(2:0. 2:1. 2:0) Bramki dla zwycięzców zdo
byli Zaleski Koczewski i Król Wynik ten zade
cydował o zdobyciu mistrzostwa okręgu pn^LKS

NA BOISKACH HOKEJOWYCH
KRAKOWA

W Krakowie odbvł s^e mecz hrkeiowy mis'

dzv drużynami Mak abi i Lesii zakończony zwy
cicstwem Makabi w stosunku 4:2 (0:0. 2:1.
2:1). Dla Makabi bramki zdobyli NcseJrot. Rt
terman i iedna samoboicza a dla Lc::i Iiabow
ski. zuatry oiłkarz WTs>lv.

KANADYJCZYCY PRZYJEŻDŻAJĄ
JEDNAK NA MISTRZOSTWA

ŚWIATA
Prasa c"

e;ka dmrosi. że kanadyjscy hoke;ścj
Jef'r_Ltywni3 wezmą udział w mistrzostwach
świata w Pradze Kanadyjczycy maja rówrv'-ż
rozeKrać kilka spotkań towarzyskich w Ams*e:

"

damie, Pradze czedvieś i na terenie Niemiec

ORZEŁ WEŁNOWIEC —
SLAVIA RUDA 0:1 (0:0).

Na boisku KS Orzeł w Wełnowcu gospoda;
rze rozegraJi w dnisim dniu świat towarzyski
mecz z drużyna Slavii z Rudy Slavia wygrała
no ciekawej grze w stosunku 1:0 Jedyna bram
kę dnia zdobył najlepszy na boisku zawodnik
Kulk. Widzów około 500.

POGOŃ KATOWICE — K . H. NOWA
WIEŚ 5:2 (3:0, 0:2, 2:0).

Zainteresowanie meczem wielkie JSjasmci
strzelili dla Pogoni Górecki j..Wilc;»*K. a dla
pokonanych nywk i Dziuba

L. T . C PRAHA ZDOBYWA PUCHAR
SPENGLERA

W Davos rozejrramy został finałowy mecz
hokejowy o puchar Spemrlera pomiędzy LTC
Praha I HC Davot Zwyciężył LTC Praha 3:2
(1.0. 0:1 1:1. 1:0). zdobywając w ten sposób
puchar. Jaik wskazuje wynik, decydujący punkt
padł dopiero po przedłuzeimu zawodów.

Polaki Związek Atletyczny ustalił już ter
minarz najważniejszych imprez na r. 1938.
Związek zamierza przeprowadzić wiele mię
dzynarodowych imprez l rozegrać szereg spo
tkań międzypaństwowych. M. in. Polska raa
rozegrać mecze zapaśnicze z Niemcami, Wło
chami, Węgrami, Belgią, nie licząc imprez o
charakterze okręgowym. Polska weźmie rów
nież udział w atletycznych mistrzostwach Eu
ropy w Tallinie. Terminarz przedstawia się
następująco:

W ciągu stycznia odbędą się w Katowi
cach i w okręgach kursy sędziowskie.

Dn. 6 lutego w Krakowie odbędzie się
międzypaństwowy mecz w zapasach Polska —
Niemcy.

W pierwszej połowie lutego nasi zapaśni
cy wyjeżdżają do Włoch na międzypaństwo
wy mecz Polska — Italia.

W dniach 12 i 13 marca w Łodz.i pierwsza
seria mistrzostw Polski.

W dniach 19 i 20 marca w Katowicach
zakończenie mistrzostw Polski.

W dniach 10—16 kwietnia obóz kondycyj
ny dla reprezentacji Polski przed wyjazdemW końcu stycznia i na początku lutego na"

Polski i zawodami jubileuszowymi A. Z. S.' śląsku odbędą się międzynarodowe zawody w na mistrzostwa Luropy w Tallinie,
objął minister spraw zagranicznych Józef zapasach z udziałem zawodników niemiec-J W dniach 24—27 kwietnk udział w mi
Beck. i kich, austriackich i węgierskich, letrzostwach Europy w Tallinie.

Da. 1 maja międzynarodowe zawody z r*»
prezentacją włoską w Warszawie.

W drugiej połowie maja mecz między

państwowy Węgry — Polska w Budapeszcie.
Od 1—20 sierpnia obóz atletyczny w Ko

zienicach.
W dniach 14 : 15 sierpnia w Kozienicach

mistrzostwa Polski w stylu wolnoamerykań
skim.

We wrześn;u pięcioboje atletyczne w okrę
gach.

Dn. 16 października mecz zapaśniczy w
stylu wolnoamerykańskim Polska — Belgia
w Poznaniu.

W listopadzie zawody o drużynowe mi
strzostwo Polsku


